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Los Esturialu przesądzony? Królewska para holenderska
Czerwoni tri u  ostatnie pozycje pod Mai rytem

SALAMANKA, 10. . 1 _  We.
dług o fic ja lnego  komunikatu gló- 
wnei kwatery powstańczej, ataki 
na wszystkich odcinkach frontu
irag„ńskiegG zostały a uparte z 

wielkimi stratami dla nieprzyja­
ciela, Który pozostawił na placu 
beju licznych zabitych

Na froncie  madryck‘m powstań 
zajęli m iejscowość Cerro de 

^ a8ruila W ojska rządowe ponio* 
8*S ciężkie straty i kontynuują

odwrót w  kierunku Tuewcarral.
Zdobyto trzy w ielkie tanki po­
chodzenia sowieckiego oraz jeden 
mały tank.

Na odcinku tiasrczae wojska 
rządowe przypuściły aiak trzema 
batalionami, które zastały Przez 
powstańców zdzfesl,tkowane

wa prowadzone są w  oKoiicacb 
Ronda. Powstańcy za ję li miejsce* 
wość Igualeja, oraz strącili dwa 
samoioty rządowe 

Rezultatem walk, jakie rozegra 
ły się wczoraj w pobliżu drogi do 
La Ccruna i dworca Pozuelo, by­
ło wyparcie wojsk rządowych z

N ieprzyjaciel pozostawił na pia ostatnich pezycyj. jak ie  posiada.
cu boju 137 zabitych j w ielką 
liczbę bi oni. j

W  Andaluzji operacje wojsko-

Kon! urs Nasród „ftBt”
Kom itet Konkursowy W ielk iego Konkursu Nagród „A B C “  zawia 

dainia, że nagrody odbierać można w term inie do dnia 17 I. 37 do 
godz. 19 w Kantorze „A B C “  przy ul. Ai. Jerczolim saie 3a ( I  p iętro )

ttielkmi Krikemi pesuwa
motoryzacja Niemiec

A  cóż ełych: ć w Polsce?

sę
coz

BF.RLIN, 10. 1 —  Ogłoszone 
aostały o fic ja ln e  dane statystycz­
ne. dotyczące m otoryzacji Rze. 
S2.v - W grudniu r. l'J3ti zarejestro 
W“ no 29.714 nowych samocho­
dów, czyli o 20 w ięcej, n^ż w grus 
dnfu 1935 r a o  5 Bamochodów 
wikvej, niż \j listopadzie 1936 r.

goLm  w erągu ubiegłego roku 
^ re je s tw w a n o  w  Niemczech 

” -12 ii-w ych  w ężów . co stano- 
przyrost rekordowy,

W  sicsunku do r. 1933 wzrost

liczby zarejestrowanych samo. 
chodów jest trzykrotnie więaszy. 
dwa razy większy niż *  r. 1934 i 
o jedną czwartą większy niż w r. 
1935.

Z ogólnej liczby pojazdów me­
chanicznych zarejestrov/anych w 
r. l f ‘,6 przypada 213 580 na sa. 
mochody osobowe, 66 942 ua c ę- 
żarowe, 2 117 na autobusy, 8.881 
e ągniki i wreszcie 175.898 na rao 
tocykle. . . .

ły na zachód od brzegu rzek? Man 
zanares.

W ojsko powstańcze, jak donosi 
korespondent Hava»a, o s u n ę ły  
szczyt wzgórza Cuesta de las Per- 
dices. W  kołach powstańczych 
panuje przekonanie, iż  los Es- 
curialu zosia l już zdecydowany. 
W tym k!erunku ma rozw ijać £ ię 
oiensywa armi. powstańczej.

zabawi przez 2 tygodnie lub dłużej w Krynicy
(P ie rw sza  M a c ja  n a s ie j um yślnej w y s ła ń lic z k .)

Na pierwszą wieść o przybyciu 
królewskiej pi ry holenderskiej do 
Kryrycy, nasza umyśli,a wysian- 
tiiczka udała się samolotem do Kra­
kowa, a stąd już pociągiem do Kry­
nicy, Otc jej p eiwszc sprawozdanie 
■ciefoniczne

K R Y N IC A , 9 stycznia (te l. w j .) 

Jak zwykle o g. 2? min. 68 zaje­
chał przed peron dworca kolejo­
wego w Krynicy pociąg pospiesz­
ny z Katow ic. Z wagonu I klasy 
wysiadła mioda para. Ona młoda 
kobieta pełnych kształtów, w jas 
nym futrze, on wysmukły, w sza­
rym, sportowym palcie. Na pero­
nie oczekiwało na gości kilka osób.

Jakiś skromnie ubrany jegomość 
w nieodłącznymi meloniku sunął o 
kilka kroków za grupą przedsta­
w icie li uzdrowiska z m i. Nowa­
kowskim na czele, a drugi jego ­
mość, przybyły wraz z młooą pa­
rą, załatw iał odbiór walizek z Da- 
gażu i zamawiał sanici.

Doary hum or
Jak opowiadają kolejarze, mło­

da para była w doskonałym humo­
rze. N ic  dziwmego, widok ośnieżo­
nych gór świeże mroźne powie­
trze, na cle gw iaździstego nieba, 
wesoły nastrój ośrodka sportów zi

S U iiO W lo R  K Ś iĘ zM C Z K I J U L IA N N Y

Szajta potentatew żydowskich
przenyc.ła  a e *U y

N a terenie Śląska wykryto 
wdelaą a ferę dewizową. Na podsta 
"  e konfidencjonalnych wiadomo- 
>cj ustalono, że w Katow icach ma 
®wą siedzibę szajka zajm ująca się 
a ielegaluym skupem obcych wa- 
lut- bzajka ta z.oiona z Kilku bo- 
garych finansistów  żydowskich, 
w Ysyiaia nielegaln ie nabyte walu- 
y Partiami zagrań.cę, bądź przez 

specjalnych kurierów, bądź też 
P fzy pomocy zawodowych prze- 
mytniKow, wyrządzając państwu 
11 eobhczalne szkody. Ro aochodze 
n:ach i oba-erwacji podejrzanych 
Powadzonej przez dłuższy czas, 

aobutę popoiud.ńu wkroezył Ko 
I --aarz do Walki z Przes.ępczo- 

etą w asystencji wywiadowców 
u m.&szkai .a Alichela W eingar- 
en<i p r ;y ulicy Słowackiego w Ka 

to w ic ..eh. gdz.e zasiano przy „sto- 
ie obrau * w łaściciela m.eszaania, 
rugo orata Rrauna W e.ngartena 
oraz Samuela Kozickiego, E lfrydę 

Ki-gmę Kozickich.ickteh
■ . . .  P ^ y trzymanych znaleziono 

w .elkie ilości walut zagram cz 
nych j przeznaczonych 
m anę 23.00 zł 
50 funtów szterl

do których oddawna istnieją sil­
ne poszlaki ,iż zajm ują się n iele 
gzlnym? operacjami 
nr.

Równocześnie ze ślubem Ks. Julianny holenderskiej odbył się ślub znanego je j  sobowtóra, Ju- 
fmansowy- lianny von des Meer, łudząco podobnej. Jest ona łudząco podobna do księżniczki Julianny i utrzy- 

•muje z  nią stałą korespondencję. Obie Julianny urodziły się w tym samym dniu.

B a r o m e t r  p o l i t y c z n y
P is a liś m y  o tym , ze  g łó w -  [b u d że to w e j —  to  ju ż  k w es tia  jśc iach  u s taw od aw czych . Sejm  

n ym  za d a n iem  p rzed s ta w ic ie l m n ie j isto tna . l ie  m oże  być  k om p e ten tn y  do
s iw a  n a ro d o w e g o  je s t  w ie r -  O c zy w iś c ie  n o w y  r zą d  m usi s z e zg ó ło w e g o  i d ro b ia zg o  ego  
n ie  i d o k ła d n ie  o d z w ie r c ia d la c  b yć  p o w o ła n y  p rze z  c zyn n ik , |omaw’ian ia  poszczególnyfch  u- 
p ow szech r.ie  w  k ra ju  p a n u ją -1s to ją cy  poza  S e jm em . N ie 's t a w .  ani p od  w zg lę d e m  facho- 
c t  o. n ie. P o w s ta j,  te raz p y - m o z e  b o w iem  być  za d a n iem  ( w ym , an p ra w n ic zy m  C zyż  
•an ie, jak  to m a się p r z e j a w i ć  S - jm u  d e c y d o w a n ie  o  tym , ju  m ogą  być uznan i za k om p e- 

- - - - ki rzą d  k ra j p o w in ien  m ieć . j ten tnych  d o  o m a w ia n ia  usta-w  p ra k ty c zn e j 
se jm u

d z ia ła ln ooc i
za d a n iem  jes t je d y n ie  o d p o ­
w ie d z ie ć  na py tan ie , c zy  rząd  
n ie  sto i w  ra żą c e j sp rzeczn ośc i 
z  o p in ią  sp o łeczeń s tw a .

D ysk u s ja  b u d że tow a  m oże  
s łu żyć  za teren  w y p o w ie d z e ­
n ia  o p in ii o  p o szczegó ln ych

W ię c  o c zy w iś c ie  n ie  m a m o ­
w y  o  tym , by se jm  dowTo ln ie  
o b a la ł r zą d y  i tw o rz y ł n ow e.
C zasy  s e jm ów  ła d z tw a  i k lik  
p a r ty jn y ch  n ie  p o w ró cą . N a ­
tom iast je ś li  S e jm  m o że  być  d z ia ła ch  g o sp o d a rk i p a ń s lw o -
r z e c z v w iś c ie  b a ro m e trem , to  | Wej- N ie  m oże  je d n a k  d a w a ć

M. in/ znalez-m iił! t*'a eba  m u Po zo s ła ' v ić  w  p cw - pc ja ó o  zm ia n y  p o s zc zegó l-
irlingów , l io u  i ! i P Cu Q®rhJiiczotjyeh w y p a d -  nvch  p o z y c y j b u d że tow ych , a

oraz ponad 1000 franków P rzy l-  afh  m ożn ość  w y ra ża n ia  sw e j tym  b a rd z ie j d o  od rzu cen ia
, f " u w  sł ° r im ku  d o  rząd u  j budżetu  w  ca łośc i. K ry tyk u
m i w ^ S *-fm s*;k.v,’cu c ja - d z ia ła ln ośc i r z ą d o w e j ż a ró w -  cenzus k rzy ża c k i lub  n ie, ja ­

tę 0'oranf^J!,1̂ . ,*e !v,” P !n " '  . no P ° ^  w 'zg lcdem  fin an so - ką  m a fo rm ę  p r z y ją ć  snadko-

panych na gorącym uczynku do 
Prowadzono do sęaz_t-go śiedcze- 

przy Sądz.e O ręgowym  w Ka 
tow.cach, który do przesłuchaniu

wy o ochronie rybołóslw’a, czy 
też o izbach adwokackich, 
większość posłów, klórzy się 
na tych zagadnieniach nie zna­
na? Tak samo nie byłoby w ła ­
ściwe powoływanie Sejmu pod 
kąiem w  dzema specjalnych 
kwalitikacyj prawniczych.

bo  Sejm powdnien się skła­
dać z ludzi, klórzy po lraf ią wy 
pow iedz>eć sąd polityczny w  
sprawie poszczególnych 11- 
slaw. O tym, czy ma być

ogi an , zeria mają polegać 
na tym, że do wyrażenia ta

i10̂ jrza n ych  polecił osadz.ć kiej opmii trzeba b 7  większo’
O- i RfM If U fn lir il._______  ■ .

2/3 g io -
prawo to byłoby wnioski, jeśli chodzi

W8Zvstkich W VY ' — --- ----r

' z  a r y t e j  af ery trzymane są

l a ie m n ic y  Spodziewać się ograniczone do pewnych 
oalszych aresztowań w|inentow, np mogłoby

wym. jak i politycznym — to bierca, czy forma spółki ak- 
jedno z głównych zadań Sej [cyjnej jest pożyteczna lub

więzień.u. Szczegó-|ści k w ^ l i f ik o ^ a n e i^ n n ” ^ 5^  m v  Z  k ry ty k i te j p o w in ien  s zk o d liw a  —  w- tych  w szys i- 
w ls ó w , c zy  też p ra w o  to b\sinhv r z ą ^ wyciągnąć

należy

sferach fi^rnsiery żydowskiej, co 1 pić jedynie w't'rak<'ić' dyskusji1 ■ *nna ni? ohocr ‘-1 Powinna
m°  działalność w przyszłości.

V
b yć  ro la  S e jm u  w  c zyn n o -

o d p o w ię d n ie  k ich  sp ra w a ch  m oże  s ię  p rze  
o  je g o  c ię ln y  p o se ł w y p o w ie d z ie ć  

N a to m ia s t m e  m o że  być k o m ­
peten tn y  w  s p ra w ie  te ch n ic z ­
n ego  i p ra w n ic z e g o  p r z e p ro ­

wadzenia tych wszystkich po- 
tuialów. Dialego tok prac u- 

stawodawczych powinien być 
następujący: bądź Sejm powi­
nien otrzymać opracowany  
przez ciało fachowe projekt 
ustawy, który może odrzucić 
albo przyjąć bez zmian, bądz 
leż Sejm usiali pewne wytycz­
ne na podstawie których ciało 
fachowe opracuje szczegółową 
ustawę

S e jm  b o w iem  p o w in ien  być  
b a ro m e trem , o c izw ie rc ia d la ją - 
cym  is to tn e  p o g lą d y  sp o łe ­
c zeń s tw a  z a ró w n o  jeś li ch od z i 
o  p o lity k ę  rządu , ja k  1 o  d z ia  
ła ln o ść  u s taw od aw czą .* Haro- 
m c lra  zaś m e  w o ln o  an i fa  
łs zow ać , an i n ag in ać  je g o  fun- 
k c jo n a r iu s zó w  d o  w o li r z ą d zą ­
cych . b a ro m e tr  np. w  go sp o ­
d a rs tw ie  n ie  m o że  b yć  j e d y ­
nym  c zy n n ik ie m  d e cy d u ją c y m  
o p rzeb iegu  robó t w  g o sp o d a r­
s tw ie  ro ln y m , a le  cóżl>vśm y 
p o w ie d z ie l i  o go sp od a rzu , k tó ­
ry  w ła sn o rę c zn ie  n a s ta w ia ł 
b a ro m e tr  i s tosow n ie  d o  tego  
prow ra d z ił g o s p o o a rk ę ?

J. K

m ovych, gw ar wesołych roim ów  
pacażerów, udzielały się wszyst­
kim. "  '

Młoda para wsiadła do jednych 
sanek, do drugich zapakowane 14 
walizek, których pilnował sekre­
ta rz.
1 W reszcie paa w meloniku aająl 
tizec ie  sanKi.

W hotelu „ P a tr^ ’*
Goście udali się do hotelu „P a ­

tr ia ", będącego, jak wiadomo wia- 
snością Jana Kiepury.

W  hotelu już poprzednio zamó- 
w iono apartament na pierwszym  
piętrze, składający się z ,  dwócb 
sypialni z ła iienkanr i salonu. 
Jest to najlepszy apartament wy­
twornego hotelu „P a tr ia ", w któ­
rym „na jtańszy" pokój kosztują 
25 zł. dzienie.

Młodą parę powitał uniżony 
port,er. Goście zameldowali sie 
jako Siernberg Portier bez waha­
nia zapisywał to nazwisko, nie ma 
jąc żadnych wątpliwości :o dc 
jego  prawdziwości.

Po kilKU c h w i la c n  s e k r e t a r z  Za­
m ówił k o la c ję ,  poczym małżonko­
w ie  u d a l i  s ię  n a  s p o c z y n e k .

Bom ba p ęk ła
Dopiero rano pękła bomba Już 

we wczesnych godzinach zaczęto 
telefonować do hotelu ! „F a tr ia " , 
zapytując, czy nie mieszka tam 
królewna hoijer.deistca s mężem. 
Dopiero z  tych telefonów  zarząó 
hotelu dow iedział się, kim są na 
prawdę jego  goście.

Dzis rano. o dość późnej godzi­
nie, miodzi małżonkowie Kazali 
podać do salonu śniadanie, po 
czym opuścili hotel, udając się na 
przejażdżkę rankami. Pom ew ai 
wiadomość o ich przybyciu gruch­
nęła już przed tym, liczn i goście 
uzdrowisKa w ita li małżonków cu­
krzykami .

Kom iczne ĉ ui pro quo
Doszło przy tym do komicznego 

incydentu Oto za królewską parę 
Holenderską wz.ęto jak iegoś kup­
ca z północnych dzieln ic W arsza­
w y w raz z małżonką. Kupiec ten 
musiał dopiero tłumaczyć zebra­
nym że z koroną holendeisKą 
łączy go tylko tyle, iż  handlował 
nolenaerskim kakao.

2  t y g o d n i e
Jak się dowiadujemy, za mał­

żonków opłacił pokój na dwa ty- 
godm e ich sekretarz, który opra- 
cii też na dwa tygodnie taksę ku- 
racyiną W nosić stąd należy, ż 
nowożeńcy przynajm niej przez 
dwa tygodnie zam ierzają bawić w  
Krynicy.

jh ag ta  decyzja
Jak się okazuje, nowożeńcy mie 

li p ierwotnie zam iar sjjędz,ć mio­
dowy miesiąc w Ga-m isch-Parten- 
kirehen w Niemczecn, jeanak póź­
niej zm ienili zamiar wobec incy­
dentu holendersko.niem.. M ów io 
no że udają się dc którejś m iej­
scowości w Tyrolu. Tymczasem 
>kazało się, że młoda para nolen- 
de-ska jeszcze raz niespodziewa­
nie zmieniła zamiar, przybywając 
do Krynicy, która w ten sposób 
zyska sobie szeroki rozgłos za gra 
n icą,'stając w rzęclz.e najgłośn iej­
szych europejskich ośrodków spor 
tów zimowych.'

Iflho iwiKięslw© idei la  oluwo-rsilfhalnej
o b r a n i
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Nalączów zagrożony!
P o d s t ę p n a  a k c j a  £ v ć f o w s k a

(Koruspontiencja w łasn a A B C )
Puławy, 9 stycznia.

Rok ubiegły był d ia uzdrow i­
ska w  Nałęczow ie momentem 
zwrotnym . N ow y zarząd przepro­
wadził zawczasu remont pałacu 
(po  M ałachowskich) oraz łazie­
nek i doprowadził zakład do tak 
św ietnego stanu i wyglądu, że 
kuracjusze p rzybyli w  liczb ie o 
w iele w iększej, an iżeli lat daw­
nych. ' «.

Zakład nałęczowski jest spółką 
akcyjną, p rzycz jm  100 proc. ak­
c ji znajdu je się w  rękach pol­
skich. Ogólne zadłużenie zakiadu 
wynosiło w  r. 1936 około dwu m i­
lionów  złotych. Przed r. 1936 je ­
dna z w ierzycie lek  (na  sumę 61 
tys-ąca zł.) sprzedała swe w ie­
rzytelności jednemu z w arszaw ­
skich dyskonterów prywatnych. 
A ronow i Prywesow i, o ias  n ie ja ­
kiemu Pacholskiemu.

wnicy zakładu nałęczowskiego o- 
trzym ali wym ówienia. N ie  ulega 
najm niejszej wątpliwości, że nad­
zór sądowy, działając z ram ienia 
p. Prywesa, Dardzo łatwo może 
pójść po lin ii jego  wyłącznych in­
teresów  i planów, co nie tylko po­
ważnie zaszkodzi tak świetnie za­
początkowanej - w  r. 1936 pracy

nowego zarządu, lecz w  ogóle za­
grozić może samej polskości za­
kładu nałęczowskiego.

Może ten głos otrzegawczy 
swróci czyją  należy uwagę na to, 
co się w  naszym zakątku dzieje. 
Oby nie zw rócił te j uwagi zbyt 
późno.

W. A.

11-ta lista nagrodzonych
w konkursie „AEG na gwiazdkę'

— wnt. —

—  wm. —

Tak się złożyło, iż  zarząd u- 
zdrow iska nie zgodził się na przy­
jazd  rodziny P ryw esa  na darmo­
wą kurację, skutkiem czego p. 
Pryw es zapowiedział, że się zem­
ści ąa zarządzie. Istotn ie, wkrót­
ce potem w ystąp ił ze skargą, o 
nadzór sądowy nad Nałęczowem.

Jest to p ie rw sze  posunięcie w 
kierunau zaKłaau nałęczowskiego 
w  ręce żydowskie. P. Prywes po­
tra fił wciągnąć do te j akcji nie- 
jaK iego Stanisława Rosenberga, 
który jes t przedstaw icielem  an­
gielsk ich  maszyn do obróbki me­
talów’ oraz holenderskich —  do 
wyrobu serów. Rosenberg w  cha­
rakterze tego  przedstaw iciela  za­
rob ił dla swych m ocodawców w 
Polsce wcale poważną sumę, bo 
około 700.000 zł., które jednak, 
po wprowadzeniu ograniczeń de­
w izow ych  przez rzad poiski, zo­
stały zamrożone. W obec tego  p. 
Rooenberg pojechał do Holandii, 
gdzie oti-zymał upoważnienie do 
dysponowania kapitałam i holen- 
dersKimi w  kierunku naoycia N a ­
łęczowa.

Podobno p Stanisław  Rosan- 
berg chce zawrzeć taką transak­
c ję  w Imieniu swego syna, a 
wozeik le kroKi wstępne prowaazi 
jakoby adwokat warszawski, p 
Wułosewicz, b. radca prawny N a­
łęczowa i w ierzyc ie l "okładu na 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

W  obecnym stanie rzeGzy. gdy­
by wyznaczono licy tac ję  zamadu 
nałęczowskiego, kandydaci na 
w łaśc ic ie li z w yżej wym ienionej 
spółki nie m ogliby Kupie N a łę­
czowa, albow iem  zainteresowane 
są bardzo w  te j spraw ie liczne 
grupy kapita listów  polskich. Dla 
tego tez p Pryw es przystąpił do 
innej tak tyk i: m ianow icie p rag­
nie on skupm oddzielne hipoteki 
i akcje i w  ten sposób zdobyć w 
spółce akcyjnej większość.

Skarga P ryw esa  o nadzór są 
aowy naa Nałęczowem  zos.ała 
uwzględniona. Sąd ustanowił 
przed paiu  m iesiącam i nadzorcę 
w osobie p. Kasprzyckiego. Nad­
zorca sądowy dzia ła  bardzo ak­
tywnie, czego najlepszym  dowo­
dem jes t fakt. że niemal bezpo­
średnio po objęciu przez niego 
ł ego stanowiuka wszyscy praco-

Pogrzeb trsg rznie zmarłych
iu r c  a rzy

Dn. 9 1. we Lw ow ie  odbył 
się pogrzeb dwóch narciarzy lwo­
wskich, którzy padli o fia rą  lawi 
ny pod Hawerlą. Po  egzekwiach 
odprawianych przy zwłokach ś. p. 
dr. Stanisława CM ipalskiego i 
ucznia gimn. A ndrze ja  Stresinga, 
kondukt pogrzebowy ruszył na

cmentarz Łyczakowski.
Kondukt otw ierała orkiestra 

wojskowa i oddział wojska, na­
stępnie uczniowie V I I  klasy V II  
gimnazjum. Dalej kroczyło liczne 
duchowieństwo wśród których ks. 
rektor Gerstman, ks. dziekan K ia  
wek i inni.

Bomby gazowe
p r z e ć  w  r * e ! e t n i m  w ł a m y w a c z o m

W  W iin ie  m iai n re jsce nieco, w łamywaczam i okazali się.., nie, 
dzienny wypadek walki z włamy- letni chłopcy. Byli to : 16-letni
waczami przy pomocy gazu łza- Jan 'Korsak, 14-Ietni, w ielokrotnie 
w iącego. Po lic ja  została zaw iado, już notowany W ładysław  Szemis

Jurkowska Anna —  Lipno —  książka 
Krakowski Albed —  Zakopane —  

książka.
min szewski Jerzy —  Piotrków — 

książka. -
Łuczyński Stanisław 

książka.
Koczauowicz Tadeusz 

„Nowy ład " 873.
Lukasiew!rz Cezary —  Nr. 1005 — 

„Nowy L^d” . - - -  -  - -
Ks. Gomowka - - Zamosc — ksiązna 

i Kownacka Ameia — Gąsodn —  jed­
wab i we.na.

Seweryna 8ryłowa Kielce —
Książka, T 1

w oy cieki — Tarnogiót —  ksiąiKa. 
Kupska Anna —  Międzylesie —

wt.na.
’ Siachelski -  Białystok -  książka.

Kryg er Roman —  Michalin - - .ny- 
d o i.s e -  '  i

Kruppi — Warszawa —  mydło i 
ser. - • - . i

Markirastówi.i —  Warszawa ■ —
mydio i ser.

Jankowska —  Warszawa —  mydło 
do prań,- i skarbonka 

Hyzewicz ż.>gmunC — w m —  183 
tnyaic do goleń a.

Szymczynski —  Warszawa —  
książka.

ha,., a/ — Stanisławów — kslązKa. 
Wąsowskl —  w m. —  mydło do

Patuch V;' —  Dziedzice — ■ książka. Spodenkiewicz S. —  Łódź — książka
Urbauowiczówtu D Brwinów 1035 Jurek Tadeusz — Przemyśl —

— konwi. sport czapka 1 szal. książka, t
Krupiński W adc.. — Pędce —  | Wolczt^gki J„n — Stoionicze —  

książka." ■>
Choiiński —  Radość — kompl No-

Pruszków —

miona, że do piwnicy domu gazie 
znajdują się składy spółdzielni 
Spożywców Kolejow ych  dostali 
się włam ywacze. W ysłani na miej 
sce policjanci otoczyli posesję i 
w ezwali złodziei znajdujących 
się w piwnicy do poddania się.
W łamywacze jednak staw ili rzyn- 
ąy opór, zasypując polic ję gra ­
dem cegieł i kawałków węgla.
Ponieważ złodzieje nie ustępowa, punktów uboju 
li policja rzuciła do p iwnicy Dom- atatnio polic ja  
by gazowe.

Gaz w yw arł spodziewany sku­
tek P rzez otw ór wydostało się 
trzech włam ywaczy. Opornym '

15,letni Stanisław  Kęstow icz. 
M łodociani przestępcy planowa 

li okradzenie spółdzielni.

L i K w i a e c i d

uiio lu  rytualnego
Z wszystkich stron kraju do- 

choazą wiaaomości o iiKw idacji 
rytuam ego. O- 
z likw idowała 7 

tajnycn punKtóv’ uboju w  W il­
nie.

Kurd r  urn wifpńske
w c b iu r fe  Z. N. P.

Pre fek t szkolny ks. Grams, któ­
ry nieaawno wystąpił ostro prze­
c iw  działalności w yw rotow ej

Bezicśrednię wegany
W arszaw a -  Siarpc -  feru ń

Od dn- 11.1. będą kursowały związku nauczycielstwa szkół po- 
stale wagony 2 i 8 klasy w lin ii wszechnych został zwolniony z 
średnicowej W arszawa Gaanska zajm owanego stanowiska przez 
—  Sierpc — Toruń. "W agon y  f,c ó lja toriun j W ileńskie, Wicj&jjny 
b ędą -w  pociągu’  odchodzącym z ju ż czynną obior.ę osław lotęgc 
W arszawy Gd. o godz. 18,b5r-ai 2« N. P . przez m iarodajne rzyn- 
przybywającym  do Torunia o niki.
godz. 1.01 oraz w  powrotnym  od­
chodzącym z Torun ia o godz, 3.00 
a przychodzącym  na stację W ar­
szawa Gd. o godz. 9.£5.

Nowa kzU sirofa
Koletowa

Furiat pogryzł
k s i ę d z a  

pode as nabożeństw a
W Stanisławowie, poaczas 

mszy w kościele 0 .0  Kedempto-
Dnia 9.1. na stacji kolejow ej w  rystów  rzucił się na księdza ud- 

K ielcach nastąpiła katastrofa na praw ia jącego mszę fu ria t i po-
skutek zderzenia parowozu idą­
cego z Sosnowca z wagonami sto­
jącym i na torze.

W agony wyskoczyły z szyn i 
zary ły  się w  ziem ię, parowóz zo­
stał również uszkodzony i nie 
zdolny do dalszej drogi. O fia r  w 
ludziach nie b’ ’ ło? Dochodzenie w 
toku.

czął go gryźć. Furia ta  z trudno­
ścią obezwładniono, przy czym 
kilka osób zostało dotk liw ie po­
gryzionych.

Podróżuj samolotem

guienta.
Skowroński J. - Włocławek

książka.
Paweiczyńskl T. 

książką.
* erciio Eug — Płock — pu‘fu,n> 
Komorowski W. —  wieś Gruszczy- 

no — książka.
Jasińska M —. Włocławek —

książka
Czapiikowskl —  Orzechowo —

ks ążka.
Krasowski 2. Włocławek — komplet 

„Nowego Ładu” .
Grze.ccka Er. — w m. — jiydło. 
iiciińsni — w. m. —  mydłe do go-

lema. » r   --------   -
marchewko Zofia —  Łomża —

książka.
Mierzchowska Eug. —  Łódź 

książka
A.crawsK, Jar —  Ukęci. —  mydło 
Wasilewicz M. — Włocławek — 

książka.
Juszczyk A. -  Kalisz —  książka. 
Hekongerówna |. — Warszawa —

mydio.
Vv olf Danuta — Piastów — mydło. 
Oiejn.czak J. —  Warszawa — my* 

dio ac goieniu 
koaowlcz K. —  Warszawa —

kuązKa.
Wyglądaia St. —  Warczawa —

książka.
Ks, krzyjemskl Z. —  Ciążyti —

książka,
Ks. Kopeć J —  owira Witś — kom­

plet „Nowego Ładu” .
Smoleński St — maj. Gostkowo—

.książka.
, Kuszewski Br. —  Szczęśliwice —
książka. ' 

lvs. Jastrzębski u. — - -Wodyń — 
kompl. ,Nowego Ładu”.
• Ciepliński G. — Waiszawa — pre­

numerata „ABC”  2 miesiące 
Madko E — w. m. — książki 
S towicz T. —  w. m. — myalo do 

prania.
Schabińskl Z. —  w, m. 557 — per 

fum>,
„Mały Dziennik’ -  Administracja 

-  Radomsko — Książka 
Kasprzyk J. — w. m. — wino.
Dąbi awski Ł. — w. m. —  747 ku­

pon do Grędzińgkiego 
Rogala S. — w. m. 784 — wino 
No. akowski M, —  Kutnc — książka
Tomaszewski Szczepan -  w. m. — książką

wegu Ładu”
D—.z R. — w m ■ książka. 
Jabłoński Wiesław —  w m. — 

książka.
Szejj s — Poznań —  fyżwy.
Ilińska S. —  V'arszawa — wóna.

- u a ,.“ da —  Liniewo —  książka. "  1 
Sav icLa —  K elce —  kompl. „N o­

wego Ładu’.
Śask' —  Wilno — prenumer. „ABC" 

l-o  miesięczna.
Ks Aiaknia Józef — Siedlce —  

książka. 1 -- -
KieborzynsKa Anna —  uociuwek__

jeowab przędza. -  -  - ~
jarkowski l-eoti —J Kojo — Ks.ążka 
«n ia J. — Warszawa — książka. 
ChorOL St. — Zakrocz,m — ka ążka 
TerlicKa Maria —  w m. — mydło. 
Wiernicki Stefan —  Wyszków —  

kslążka-
LaJ<s Zygmunt —  Włuciawek —

książka.
Rutkowski Hrzy —  w m książka.
Jabłoński. Warszawa — myalo >047 
Mu„nowski Stefan — w m. —  my­

dło nieto.iące 
Boreszko Jan— Anwora (Belgiąue)

— kompi. „Nowego Ładu” .
P oiskc Tow. iimnastycżnc „Sokół"

— książką Gluzińskiego,
}aros7ówm — Rembertów — mydło

„FYfkna Pani 
K- Prob. Dzieazlc Jan — Jaszonów 

książka.
Krynek* 1. —  ahiplr. k. Wioszczo. 

wy — kslażita.
Leśniewski Jan —  Pińczów —  

książką.
Zadurj J — DebHn — książka.
Pa-zuś Waci, —  PiotrWóv T-yb. __

ks! l żka.
Babska Helena — Toruń — książka 
Osiński W, — Górce — wino. 
i raczuK M — w ni — książka. 
Mansvś wł. — Warszawt — mydle 

do 0 » ’erua.
GIYiskl |. — Warszawa — mydle. 
Grzankowska AL — Legionowo — 

komnl „Nowego Ładu”.
Hitrdvńska b. — Sokola Roln Mie- 

CZ'“ ’owńw — książki..
Wiernikowski —  Wloclawel 

ksiożkx
Alargas Roman — Wójcii * k Bole 

sla>vca — I siążsa.
Szocpiński Lcón —  Starogard — 

książka.
Zieliński V\' — Bilczew — książką.
Szablewskl I. — Poznań — kciażka. 
Kubacki T. — Babsk — Książka. 
Orminkowska H. — Lubraniec —

' „,Mult”  i książka. ‘
■ Michalski K. —  Żyrardów — kompi. 

i „Nowegc Ład f”
Ks C'tłecki P. — Czernielów — 

książką.
"  Szyiłiańskt J. —- w tn. —  p izęd*
i s t r .   - —- - -

Kolczyński W  — Rąmlewo — kom­
plet „Nowego Ładu”.

Paluszkiewicz J. - w m. —- „Mult”
1 ser.

Winiarski L. — Brześć u Bugiem — 
książką. - L

SKwarek W. — Bilgoyaj — książka 
Białecka M. PruszKow — „Mult” 

i ser. ,
Biichowska — Pruszków — „Aiult" 

i ser.
Suchecki Stan, - w m. — ksWkc. 
Girmza J. —  Pruszkowska 6 m. 139 

szofer — rr/dlo w płynie.
Szwarc Br, —  Podkowa Leśna — 

win j
W owiiowusk Eug. —  Lód* —

C ocla wek —

— w m. —  mydło

— w m. — mydło

r- m. —

Miast da batu na iednego
Wstąp na pącze^ do B L IK L E G O  N-SwmU s

książka.
Sżyołowska M. — Wiochy — ly^wy
jauloński Bolesław — w m. 751 — 

wino.
Ks. Waslaw Kosiuski —  Radom — 

książka.
Ogórek Edw. —  Wejnerowo — 

książka.
PączowskJ Alieczyslaw — w m 147 

ksiazka*
nureckl A — w m- — 419 książka.
Wiśniewski W  — y  m. — książka
Furmankowski M. — Mury — gar 

nitur narciarsJ.

Jedliszka Al —  Łucl — konipl. „N o  
wego Łau!- ".

Batiuro M. — Sulislawitc — kompl 
„N.»wego Ładu”

P lechanoi f  lo a c łrm  —  A to ro c zn o  —
prem m. „ABC” i m.

Fabiani Marla — Pilicka 13 — kom- 
pie. Nowego Ładn” .

Suche-'! A,,na —  w m. — mydło 
„Piękna Pani” .

Zwierzchowski L. —  w m. — 
Ksisżks

Lunański Kon.łt. — wieś Las — ku­
pon do firm. GiinickL

książka.
Wierzchowski P. 

książka.
Wiśniewska Am. 

w płyn i”
Jagodziński Jan 

do urania i sei 
Pietizykowskr -  Ktu. —  

książką
Wie- zeniewski Józ. —  Koś —  wełna 

na pullower.
Fellcowa Eug. — Sierpc —  ksiażUa. 
Wrona Ant. —  Cnmań — książka. 
Llpson W. —  Włocławek —  „Mul? 

i brr.szura antyżvdow ska.
Kulaziński —  Wyszków n. Bugtei.j

— marynarka sponowa 
Nahrek J. —  w  m. — perfumy, 
jamiołkow ki J. —  w  m. — mydk.

do ooiema 1064. ■ u
Maty. iak /»(eks. —  w  m—  książką. 
Sawicki Wf. —  w  m. —  trykot”  

cierne.
7!- -nka Karm —  Erajnystaw —

książką.
Wawlewski Stan. —  w  m—  mydło 

i ser.
Su> heniowa M arr -■  G’dle —  jed- 

wa I urzęd7a.
W  K. —  v’ tn. —  kata+k* Rfil.
W* '^asz Jakub —  Piotrkó* —•

książką.
Hińskl Jeizy —  Sosnowiec — 

książką.
Prg!nB — Bwła R .„Bk. —ksiażkfi. 
żmhewsió hmnon —  Torczyn k. 

Lo-ka -  ko,ażlł3
■ rartosik Pioto —  Skiem.ewke —

perf«,rn
Helena —  Czarne —

„ M i  k^iazKŁ.
r "'-'żanna ianin_ — Nowy Sącz —* 

ks’"żka.
Szcztdkr Cł  -  Cherm — We— ka. 
Krawczyk — w  m. —  mydło w  

pbmie.
Sz-zarań^k' —  Łuk-^w — lrei-ł,,-a.

- a Gołowae, e.Trzy — ?A7.cf&w k. Blo
nb — n.-'dło do solenia. ,

NitzaW’ oW«<ki Taa. —  w  m. —  my 
ae,ko nte*onace,

1 Nagrody wymienione zastały za­
ofiarowane względrre nabyte w na- 

• stępuihcyc i tirmacfi b-elizna dam­
ska Kaz Glinicki, Knicz? 35, sen’ 
f-rma ..Rotr-' —  gatunek Golub my- 
Jio rw"k'e iub v? rńvr.ie firma nrzt- 

| tworów enem. W. laworowski Gęsia 
99, m” dla roalefow.-, woda koionska 
im. Kasprzycki, Piusa XJ. Nr 39. 
Ks ażki — Dom i\«ćażlri PoNkiei — 
\rct; wełr i i nici firmą 3 lilie. .Że­
lazna 56. Termo ,y i przyrządy soer- 
•owe Polska Spnr*<i Sportowa. Aie* 
Jerozolimskie Wino — l-a wars z 
wytwórnia win owocowych M. Tr'p- 
penbach. Warszawa- Żelazna 56. Swe­
try, szak*. krawaty tinua dr/kner i 
Fihun, Aieie je-oroi mskie 7 i Krak. 
Przedm. -7, Artykuły spnrtewe na­
byto w naci. urm»eh> *-‘m* -^raSow-
ski magazyn 3portowy W-wa, Szpi­
tali,a 7; sanki, łyżwy, szal i  czapką, 
nartv. Kuźlik ś-to Krzyska 72 1 pa. 
ra ubrania sponowego. Starzyński 
Hoża 29 magazyn sportowy; buty 
sportowe, łyżwy rękawiczki. Skarpe­
ty sportowe, Zof a lihinowa, Żura­
wia 3 magazyn sportowy: 1 para
nart bardzc pięknych. Polska Spółka 
soor owa: 2 paty sanek, 1 sza' z 
czapka, łyżwy, narty. Lustra i por­
celana z firmy lózef Dudato, Maij 
szat 104 i WiidoK 26 Gpony rowe­
rowe 7 firmy . Magnet Poptawski, 
Złota 5. 2 kurtki sportowe ofiaro-
v a'a be*,nteresowńe firma St. Cza­
piński, Aiarszalkowska 145. 2 kupo­
ny na obuwie i  firmy F Grędziń- 
ski B-cia, Marszałkowska 130.

Wszystkie powyższe nagrody są 
o r "do ooebrania w kantorze ,,ABCr’, Al. 

lerozobmskib 3a w godz. od 10— 19 
cocŁennie. Dalszy sp is w poniedzia­
łek.

N i e  z a z b ł t ^  

w  z im io  g io d r
b e z ro b o tn i,  

j t  s i- k a ż d y  z ło z y  o l i w ę  
Ł 8  P o w o e  Z im o Y r^

W . SAWICKI 1 1 )

W A L K  
O  SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

Piotr Modliński stal w drzwiach patrząc wokoło : —  
,Ttem wzrok jego padł na co»... czego w idok spowodował 
,vałtowne bicie serca Na olomanie leżała kobieta w inato- 
r-czarnym kimono, z g łową zwróconą na brk  a oparUj na 
ah ch  ramionach, z których osunęły się szerokie rękawy. —  
usiała na pewno słyszeć kroki Piotra w  przedpokoju, ale 
ie obróciła się w  jego stronę. —  Nie widząc nawet je j lwa- 
:y, Piotr wiedział, że tą kotietą była Krysia.

Stał przy drzwiach, serce waliło  jak  młotem... Naraz  
•ostrzegł się, że zapom niał zdjąć kapelusza. Machinalnie to 
obił i bezmyślnie trzymając go w  ręku —  patrzał na lc«-i 
I kobietę. Po chwili zwolna zwróciła głowę, jasne pukle 
padły na twarz i policzki, a zmęczone', wielkie, sine oczy 
żoczęły na nim.

-  Jak ty wyglądasz!., co za płaszcz masz na sobie? —  
łowa padały wolno, zdziwione, nieufne...

Podniosła się. oczy wpiły  się w  twarz Piotra... i do szeptu 
łumiony okrzyk zabrzm iał w  ciszy — Piotr! —  Opadła  
powrotem, oczy zasłam ijąc rekarr.i

Po  kilku sekundach cielny głos odezwał się znowu i pełne 
>z oczy spoczęły znów na nim.

—  Piotrze... przyjechałeś?...
Piotr zbliżył dę, rzucił na krzesełko kapelusz, który sp a ił  

; razu i potoczył się po podłodze. Jakżeż trudno przycho- 
z>ły roi s łow a , w tej chwili każde wydawało się pustym pa­

tosem, niepotrzebnym, wprost niedorzecznym U s,„d ł aa 
małym krzesełku przed Krysią, dotknął jej ramienia, które 
drgnęło pod tym dotknięciem i poczuł bezgraniczną litość 
dlu tej kobiety. Zniknęła nienawiść, ustąpda pogarda, czuł 
tylko w ielką litość.

Usiadł obok niej. Patrzała ąa mego, ,i,kbv chcąc go wy­
badać, a łzy spływały jej po policzkach.

p o to kPiotr jak małemu dziecku otarł jej oczy chustką 
łez powoli ustawał.

—  Piotrze —  zaw oła ła  nagle zmienionym głosem —  czy... 
przyjechałeś., do mnie?...

—  Nie, Krysiu —  odpowiedział ostrożnie po krótkim, 
ciężkim milczeniu —  nie wiedziałem, że mogę być ci po­
trzebnym

Przytaknęła głową, ciężko westchnęła i powoli, ja^uy do 
Kia m ów ił* : —  Tak, tak, naturalnie, jakżeż mogłeś pizy-siebie m ów iła :       , „ .. .

puszczac... że ja... ze ja  mogłam cię poirzebować... N ie mo­
głeś wiedzieć,... nigdy nie mogłeś o niczym wiedzieć... nie 
mogłam ci nigdy nic powiedzieć!

Odgarnęła sobie w łosy z czoła i szukała w jedwabnej to­
rebce swej cbusleczki

—  Zatem przyjechałeś do Pawła... zaczęła —  w  sprawie... 
krvzonu . —  Od kiedy wiesz... że Paweł... żyje?

Głos brzm iał naturalniej — opanowała się widocznie.
Piotr wstał, podszedł do okna, spojrzał znów na Krysię, 

wpatrzoną w  niego w  oczekiwar iu odpowiedzi,
—  Dopiero przed paroma tygodniami —  odpowiedział —  

dowiedziałem się w  W arszaw ie  od pewnego Szwreda, który 
was tutaj w  Charhiuie spotkał

—  I będziesz teraz żądał od Pawia... porachunku?
Piotrowi się wydało, że usłyszał w  głosie lekką ironię—

:..oże to było jednak tylko przywidzenie.
Odszedł od okna, nie patrząc na nią m ówił z goryczą
—  Naturalnie Krysiu, Paw eł mnie oszukał, okrad! po

prostu.. Dozbawił mnie owoców mpj pracy —  nie tyłku m a­
terialnych ale i moralnych! N ie widzę powodów, dla których 
musiałbym się z tym p o g o d z ić . Nie życzę sobie również, by  
praca moja była wykorzystana w sposób, z którym w  żad- 
uvm razie nie mogę się pogodzić. Zresztą mam obecnie co 
d o  kryzorm zupełnie inne plany.

—  Inne plany?— spojtzała nań jiytająco.— Ja-„ nie bardzo  
rozumiem s(ę na tym i mało mnie to obchodziło... myślę
jednak, że w łaściwie rnraz kiedy tu jesteś, Paw eł zgodzi i»if 
podzielić z tobą zyskiem! JeSteni przekonana, żc od począt­
ku nie im ał zatniaru oszukać cię... Z jego punktu wodzenia, 
me dało się do pewnego stopnia zrobić inaczej.

Piotr zdziwiony zapylał:
—  Jakto?— nie Jało się zrobić inaczej?
—  P o s łu ch a j Piotrze, pierwsza R os ja  żainte^esowałe się 

tym wynalazkiem, bez lego Paw eł nie byłby w> iechał do 
Moskwy, dokąd go w tej sprawie skie”owano. B vłb\ .się na 
pewno z tobą wpierw  porozumiał me mógł jednak tego 
zrobić, gdyż... rozumiesz... musiał milczeć, ze względu na za­
miany co do mnie... W  Moskwie chciano wykorzystać jego  
w y n a l a z e k  bez odszkodowania. Znasz jego charakter, nie 
cliciał się poddać i wszystkie papiery, dotyczące kryzonu 
zniszczył- Oskarżono go o sabotaż, uwieziono i skazano na 
śmierć. Aie jeżeli tu w Charhiuie sprzeda naient — dlaczego 
m iałby sie z tobą nie dzielić?

—  Z kim tutaj rozm awia o wynalazku? —  spytał Piotr.
’—  O ile wiem z jakimś amerykańskim bankierem, Jesl 

także jakiś generał ł.azionow, ale ten jest podobno tylko po­
średnikiem janońskiego ministerium wojny! , i

—  Z japońskim  ministerium wojny traktuje! — W  gb r  
sie Piotra czuć było wzburzenie. —  A  dlaczego to robi... jak  
myślisz?...

-— Nie wiem Piotrze<!.., Patrzała zaniepokojona na Piotra.
—  Ja ci to mogę powiedzieć! Kryzon ma olbrzymie zna­

czenie, jake obrona przv nocnych napadach lotniczych.
(C . d. a . }  ,

I
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P o d
(s ą d  o p i n i i

R e k o r d  c y n i z m u  i  k ł a m s t w a
Swego czasu w tygodniczku „a- 

nacyjnycn zw iązków zawodowych 
„F ron t robotn iczy" zamieszczono 
artykuł, w którym anonimowy au­
tor, perfidn ie  podsuwał czyteln i­

kom wniosek, jakoby „A u C " miało 
być nabyto za 100.000 zł., których 
miał dostarczyć wielokrotny m llio 
ner żydowski, głośny baron węglo 
wry  A lfred  Fatter ze 8ląska ,

Nasza n t  rusza otijiowiea/
W  odpowiedzi na to oszczer­

stwo, na lamach naszego pisma w 
numerze z poniedziałku 28 grud 
uia ub. roku stw ierdziliśm y, że te­
go rodzaju insynuacje całkow i­
cie kłami.we. S tw ierdziliśm y, ie

dla objęcia ABC  zebrehśm j kilka 
krotnie niniejszą kwotę, złożoną z 
niewielkich sum, składanych przez 
zwolenników naszego kierunku. 
Zapow iedzitlism y też wytoczenie 
procesu Frontow i Robotniczemu

„Poziom" .m r a i iy
Uważamy bowiem za rzecz 

n ledop jsz :zainą, by rozmaite sowi 
cie subwencjonowane organy,
Bzargały dobre imię naszego pis 
ma, które powstało w drodze dot­
kliwych o fia r, iakie nałożyli na 
siebie dobrowolnie zarówno udzia 
łowcy, jak 1 pracownicy, którzy 
niejednokrotnie -wyrzekali się za

spoacjenia najniezbędniejszych 
potrzeb, byle móc opuścić dotych­
czasowe stanowiska w innych wy­
dawnictwach, a pośw.ęcić się pra 
cy ideowej w „A B C ".

Wobec tych faktów, oszczercza 
kampania przeciw nauzemu p.oniu 
przedstawia się w należytym świe 
tle moralnym

Państwo Pracy k łam ie

ntgo Jitir H^ocy wgór.ik tw U  .4 rów | ten broni omrzyimch zysków cudzo chw ili, w której aecyzja w  tvch W  czasie, gdy panowie z Legio-
sprawach należeć będzie do nas", nu Mrodych oraz „K u r.er Poran- 
czy też panowie z „Gazety Wie- ny" korzystali z szerokiej pomo-

nocKsaym wyrównaniem zarobków), | ztęhukich raubrittwow węglowych!

f* r ic ( n t n  ć n eprawdopodobn*
Jest rzeczii nieprawuopouob 

ną, ażeby panowie z „Gazety W ie 
czornej" nie w id zien " naszej re ­
akcji na oszczerstwa „Fron tu  
Robotniczego", ażeby nie znaleźli 
w ielk iej, czteroszpaltowej odpo­
w iedzi, zam ieszczonej r.a czoło­
wym miejscu naszego pirma. —  
V' tych warunkach K Ł A M S T W O  
„G A Z E T Y  W IE C ZO R N E J" JEST 
C H Y B A  C A Ł K O W IC IE  SW IA  
DOMB I R O ZM YŚLN E .

Znajdujem y na to jeszcze je ­
den dowód. W  naszych artyku­
łach, poświęconych zagadnieniu 
dnia pracy m górn ictw ie oraz

zagadnieniu górnictwa w ęglow e­
go stw ierdziliśm y, że należy u- 
państwowić górn ictwo węglowe 
drogą wywłaszczenia. N ie  pisa­
liśmy tego raz ani dwa, tylko 
piszemy to staie. Tego nie -nożna 
nie zauważyć. W  odpowiedzi na 
to, „Gazeta W ieczorna", - która 
ogranicza się do żądania 

,6-godzianepo dnia pracy w górnic­
twie (a  rówwczesn m wyrów.taniem' caoft.e j“ ,"„N ow ego  Państwa P ia  
zarobków* (jasno widać, i t  ma być Cy<* 0Iaz poznańskiego „N ow ego

czcrnej", którzy o wielkim  za- cy ogłoszeniowe; koncernów wę- 
gadnieniu zlikw idowania kapita- grlowych śląskich, my, a *  szcze 
lizu jj na odcinku przemysłu wę gólności tak ie wyrr.:eniony w 
glowego m ilczą a ograniczają „Gazecii W ieczornej" redr^-or 
się do popieranie hasta 6-godzin naszego pisma dr. W ojciech Za* 
neg« dnia pracy w górn ictw ie, z łezki, prowadziliśm y zaciętą wa 
,-ównoczesnyn. wyrównaniem  za- kę z nadużyciami tv «b  kcncer- 
robitów. (1 ) nów •

‘ do uczciwej prasy:
W ystąpienie „G azety W ie

„z  cówiroczesnym wyrównaniem za­
robków”  — przyp. Red. ABC)
ośm.e.a się stawiać nani zarzut, 
że bronimy interesów Falterów .

K uriera " ną dowodem takiegc 
cynizmu, ie  zmuszeni '•'steśmy 
zwcócić się z  prośbą do całej 
uczciwej pras; poiskiej, by nasze 
oświadczenie, przynajm niej w 
wyjątkach, przedrukowała.

K to walczy skm eczn.ej z Fal* przemysłu w ęglow ego" i oświad- M E TO D Y F A S T  jS O w A n E 
teram i, my, którzy piszemy, żt I czarny, te  to żądanie „u rzeczy -1PR Z F Z  W S P O M N IA N E  P IS M A ,
„głosim y hasło upaństwowienia i w istnimy w ciągu 24 godzin od | STO JĄ  N A  T Y M  PO Z iO M IE

Kto walczy?

Do jak iego stopnia je j inspira 
zorzy nie liczą się z elementarny 
m; caiutzami uczciwości i prawdo 
oiówno3ci, w idać z naotępu'*?ego 
iak tu : m mo sprostowania przez 
na/> całkow icie wyssanych z pelci 
oszczerstw w form ie możliwie naj 
w idoczn iejszej, bowiem w fo r„;ie  
obszernej, cftereszpałtow ej w iadi 
mości na czele pierwszej >tron.» 
naszego pisma, znalazło się j5ia 
mo. t. j .  „N ow e  Państwo P r t  :y*, 
organ osławionego Legionu Mło 
dych, które pisze w numerze z 
dn. 6 stycznia, a w ięc w b dni po 
ukazaniu się naszych w yjaśn ień :

Lteztk komutarze wywołuje fakt, 
i *  ABC nie z a r e a g o w a ł o  d o ­

t y c h c z a s  n a t e n  - t y - a T  
( t  j. ai iykui „rron.u roootmczrgo" — 
prayp. teu. ^nbc.'). 1

«< uaiorju i c.^„u  organ Lcgio- 
.iu .Miodycn, „N ow e Państwo Pra- 
jy " ,  pisze tak : - 

_  „iskt że pisn.o nazywając* slcoie 
„muruCawo • raaykamyin” 1 stale gto- 
rąct watkę 1 WiCikin. kapii .tin t z 

itartetamt, ze p sino to bierze po wy- 
jomu gadzinowe lunuurzt od woori 
.. gu samego wielkiego, kar uowrgu 
4 -. 1 atu -  Jesi /oyi | -wa nyin obcią- 
cement h poteki moralnej ca>ej poi 
skiej miodziezy, aby muż„a «ię było 
radować, ie przeciwnik szpetnie 
wpadł. I dla ego z ca.ą przy jeir/iością 
prrecŁytaiiiv oświadczenie „ABC", ie 
nie brało i nie bierze pieniędzy ze żtó 
det wskazanych przej „Froni tobol ,iJ 
czy". <

C tokamy,”

(anoto-fołksfront -  to rzecz „prosto'
zapewnia p. M. Niodzialkowsól

A co zro tlą  „zanteresowam p o ire J n ty ’?

Obciążona hipoteka
Naszym  zdaniem, hipoteka mo­

ralna części m łodzieży polskiej 
jest, niestety, aż nadto obciążona 
imprezami prasowymi „Legionu  
M łodych", które sowicie korzysta­
ły  z słono płatnych ogłoszeń 1 ięż- 

=’ Y « ;g o  przemysłu śląsetogo. A  o- 
atatnio . Nowe Państwo P racy " ob 
cjąża lą  dodatkowa tego rodzaju 
postępkam.. Jak in form owanie 
wbrew  oczyw lszej prawdrie, te nie

zareagowaliśm y dotycnczwi na ar 
tykuł „F ron tu  Rooofniczego

K u h i ł t ^ u  
„ H o ż e g o  A u r . e r a "

Również poznański „Now y Ku­
r ie r" przedrukowuje powyższe 
kłamstwa „N ow ego Państwa P ra ­
cy", jakby toż nie czytał naszej 
stanowczej odpowiedzi na oszc*er 
stwa „F ron tu  roootm czego"

Rekord k ła rr itw a
Ttą^szawka „G azeta  Wieczur 

na" pisze w soootę od siebie, że

„oa Kilku -asiin. tygodni większość 
uazimow „ABC" po uda sam p. Fal- 
ter.

(żul facet, cori*nuv« vio«ur — mó­
wi u. ńśKie przysiow.e. Kto milczy.
zaaje się p erozac. A o os.amini
POqoqiu „ ad u  pr.ez p. ranera pra\a 
|us n - jL . j j . i t i .  óaprseereu czy spru 
stowan nie oyło, natomiast mieiismy 
możność czytac w tym czcigodnym 
dz.enniku, ze górnicy n e powinni wal 
czyc o 6-goaz>nny dzień pracy i ze ktu 
o ;  Polak musi ruble za dwóch Niem­

ców pizyna,mniej, to  wyuia.cza.
i)(. W o, lec*> Zaleski,' redanu' 

„Abv*‘. ie nasirOiUny a.i u Cko 1 
amymcniiecku. K  Al red ■ altef aic 
jest KOtnp.emym aryjczyk.em 1 pokosu 
je w ścisłym konia „cii z nicm.-Ckimi 
poieniataml przemysłu. Ale ooaj doiko 
"jw  zgaoza.ą s.ę c do m «od  wyzy­
sku p ski*gc pornika- 

W „Ciazccic Wieczorne|“ z 8 stycz­
nia b. r. pisaliśmy, ie  bzeba być wy­
zutym ze wszelkim skrupuiow, aby 
przeciwstawiać się najoiuaznteiszyn? 
żądań om polskich górników. »d a ii« 
to z nacLkiem powtarzamy. Bo ku. się 
wypowiaoa pracclw żądaniu 6-goazin

. Pan M. N iedziałkowski w ..Ro» opusr.czei.ia ich nie zauważył sam 
botniku" p o u c «  swych czyteln i- autor. Dajemy w ięc n a w e t  ca- 
kówr że wspólny język niektórych łą nfeprawdę przez nadmiar Jo- 
pisitt sanacyjnych i prasy aocja- ja ln «śc i. A  ,b a r ie r "  łże dalej. pi« 
listyv.znej tc rzecz zupełnie natu» ssąc, - że nasze poglądy na Ilisz- 
ralna, „najprostsza1. 1 panią oyły kiedyś „całkiem  od-

Sprai z jesi bardzo j-ro, .a. Nie ta miernie od aziś głoŁZonych".
uie B *  do akry wanto Niektórzy lu- .
dzie nie umieją jednak ztozuaiieć, j f i  m y  p F fiW O i;
* «  prostota w polityce aziu.cz. vłaś- 1 SprsWa nadużyć w  łuszczarni 
nie „rawdę. Szukają a.ive  m gwałt. ż ^ woiUe u k i Komentarz
co się za tym kryje. Masoni 7 żydzi 7 , , ,
Według „PodLipięty1' min- Kościaikow ^ónego z  drganów cz .w on e j pra 
skić I ie wsk.ys,k,t g ł u p s t w a  wyp.- s y • -
auje »,ę p a s a ż  lo e 1 Ryż tuscteonr, Sprowadzeń) i  za

RzeLZy Wiśuie, jakie to przykre, granicy jesi obłożony rrynokim cle.u
Poważnie wypisuje |!ę, ze w inta- OhMaiJń||ę ryż wya k.oi cłem. rz.-jc
resie i jd ó w  łeży san .to  . fołks, ^  * »  «*»■ -kranlczenię spozicu 
,  . ryzu na rzec: zv-ięks*onej korsumeji
front, który przy obrzezaniu otrzy R„dz..ta r.zu.dw sprytnie wy
mał nazwę „fron tu  demokraty^a- rym „u to 1 zrządzenie, mające nu 
mego". Te  głupstwa Wvp suje «du  interes rolniciwL j śrujowanm 
n a i-  prasa żydowska z p. H u s*. nie 8p° l5,k<i,e J‘*dnTch
hortiem z „NaszfeBo Przeglądu Ta bezkarność, z jaką dyktowano 
na ci-elił. W  jednej z zargonówek konsumentom jeny Sprzedawanego 
czytaliJmy nawet, że żyaów ura- eyżu i d*ięk U or , wycianięt * i .
tować mogą tylko .zainteresowani " ‘elfcie miiioio., ^dci-nęU

. . dyktatorom myśl dalszego zwiększę
puśtednicy (rzeczow e, handlowe llU B„ ych j u k  0lłj, l j in ,Clt
określenie) l  sanuto • iOioJiron-u przez maskowanie dochudó* przed

N iechże par» N iedziałkowsk. po- władzami sk .rtovy.nl.
uczy swych kolegów  z argonó- Rzeczy iv icie, perfidny czło*
wtK.. by tak.ch giupJiw  nie wyp1 ,v*8k tec Nłuzar. t»zą j chciał

lanie im wyiaczuie u lgi cel­
nej na ryż nieluszczony i nie 
zapewniać im przyw ile jów , o 
któiych pisaliśmy w czora j. W  
sprawie ponoszą w inę me tyl­
ko Mazurzy, ale także i niuktó- 
rzy Po lacy !

M O R A L N Y M , ŻE W Y M A G A -i*  
R E A K C JI C A ŁE J  UCZCIW EJ 
O P IN I I  PU B LIC ZN E J , JEŻELI 
W  P R A S IE  P O LS K IE J  K Ł A M ­
STW O  - I  B R A K  W SZELK IC H  
S K R U rU Ł Ó W  M O R A LN Y C H  
N IE  M AJĄ  ODNIEŚĆ Z W Y C IĘ ­
S T W A  N A D  U C ZC IW O ŚCI^  I 
P P A W D Ą .

Są pisma, Które oświadczyły, że 
chętnie przedrukują nasze w y­
jaśnienia w sprawie zarzutów 
„Fron tu  Robotn iczego", a po u lu  
zaniu się tych wyjaśnień nie ds- 
ły o nich ani słowa. Tak poptąoił 
„R oootn ik ". O tyn  też niew iado­
mo. co sao iić .

Stw ierdzam y, by r.ie było zad 
nych wątpliwości, że ani p. Fal- 
ter. ani żaden z jego  byłych, czy 
obecnych współpracowników nie 
aali na nasze pismo ani grosza, 
że wszystko, co sie na ten temat 
pisze, jest caiKo^icio zmyślone.—  
Wooec tego oświadczenia będzie­
my zmuszeni wyciągać w łaściwe 
konsekwencje w  stosunku do 
wszystkich p.sro, które przedru­
kują oszczerstwa na nas rzuca­

ne.

iaH 2ydzi Zitfateza^ „ABCy,f

sywuli poważnie,

Cfita p rfiA d fi 
i c«(a n iep raw da

„K u rie r  Poranny", czołowy or.

zw ięaszyc spożycie Kaszy, chciał 
Jobrae dla rolników, a tu lymczc 
sem MasuF zrobił olbrzym ią fo r­
tunę, wyzynkując spożywców. 

Polityka gospodarcza zna do.

J i a i c e  t v i

Czyste „u 11.cn ^
Przed  k ilkom a dniam i zje­

chał do lvarxzau>y w spra­
wach służbowych pewien bur­
m istrz prow incjonalnego m ia­
steczku. IV czasie rozm ow y w 
M inu ierstw ie Spru w Wew­
nętrznych rzuca on nagle dys­
kretne pytanie:

—  Panie radco, m c słyszał 
pan czasem, czy pan m in ister 
nie wybiera się do nas ua t/i-
sprkcj f?

— D iaczegoz się pan o  10 
pyta? Ma pan może nieczyste
sum.eme?

—  Eee, oame radco, sumie­
nie ło ja  mant czyste, a le , , u- 
bikacje ło niekoniecznie, i a

Z b y t n i *  g o r  t w - d J

Któregoś dnia odbył u ę  P ° r 
grzeo arcybmkupu tryderyka , 
b . marszuika polnego Au^tro- 
W ęgtcr. Warszawska A T E  la ­
ła z tego pogrzebu szczegóło­
wi , całostronicow e sprawoz- 
dtińie juk, kto, co gdzie?

A k mże to byt zmarły f  A 
no tym, dzięki którem u pon io ­
sło śm ierć z górą HU tysięcy P o ­
łakom i  Rusinów w czasie 
w ojny światowej. A no tym, 
który otrzym ąt przydom ek  —  
całkiem  nie pochlebny  — 
ttw ieszaliel-‘ za swój sady-m, 
najgorszego gatunku, wobec 
polaków . Katowską działal­
ność arcy księcia austriackie­
go, z pokolenia Habsburgów, 
Polacy będą pam iętać p> .ez 
setki lat

T o  też ta nadzwyczajna gor­
liw ość A T E  w in/ormowaiuu 
prasy o pogrzebie „wiesza- 
tieTa' jesi co  na jm n ie j tue na 
m iejscu. Panow ie, pow oli.
zbytnia gorliw ość me zawsze 
jest wtaściwa. (a .) .

r  r, w om a pollcla
IV okolicach Chełmna  -y 

jak  poduje prasa —  tak się 
rozw ieim ozn ity  kradz.eże, ra­
bunki i napuay na dom y chłop  
akie, że musiano chw ycić się 
siunoobrony. U tw orzono tedy 
coś w rodzaju pryw atnej po ­
l ic j i  p n „Pom orska łitraz 
Bezpieczeństwa", k tóro  za o- 
ptaią podejm u je  się strzeżenia 
domostw przed złodziejam i i 
rabusiami.

Mamy najrozm aitszego ro ­
dzaju p o lic ję  państwową: p ie­
szą. konną zmotoryzowaną, 
iim tm durow anę i  tujną, mamy 
utworzone niedawno 4 rezer­
wowe f dobrze znam. zwt iszczą 
studentom ) oddziały p o lic ji —  
w sumie kilkadziesiąt tysięcy 
stróżów bezpieczeństwa. Cóz 
więc on i właściwie robią, gdy 
—  jeś li chodzi o obronę przed 
złodziejam i i  banayiam i —  
trzeba opłacać, orgaaizowa 
prywutnych strażników? (a .).

B yie nie u nas
Na jednym  z placów w Mo 

skwie odbywa się defilada od­
działów komunistycznych. Ze­
brało się to to  z całego świata, 
by po przeszkoleniu, zasilić 
szeregi „czerwonych“ towarzy-

gan łanato - lo łksfrontu  rsucił skonałe sposoby zapobiegania ta- 
się na nas z powodu... życiorysu kim aad jyc iom  Można było nało- 
M igueia de Ln&mato. Odnośną żyć cło na r y l  fusŁCzony. by po 
napaść przedrukowaliśmy na na- prze*' krajowe łuszcżarnie i zbyt 
szych lamach niemal w całości, kas*, ale nie stwarzać mono- 
wyKasując czarno na białym, ie  polu dla Mazurów przez udzie- 
postawiony nam zarzut ,,kłam« 
etwa przez przem ilczen ie" jes t 
całkowic>e.... k łam liwy.

Poprosiliśm y „  dalej uprzejm ie 
„K u n er  r o ia i in y ,  oy p*<.t...u- 
kował naszą odpowiedź tak, jak 
my przedruku w al.sm y jego  na­
paść. N ie ulegało dla nas naj* 
mniejs2ę. wątpliwości, jak postą­
pi isnato  - fo iksfrom ow iec. Ou> 
nasze wywody streścił on po swo, 
jemu i „zw ię ź le " tłumacząc się 
form ą naszej odpowiedzi. Uezywi 
Scie, ł< oapow.edź nac.a oyła w 
fo -m ie  dosyć stanowcza. U żyliś­
my dokladme tyeli samvch wyra­
żeń. których pod naszym . dre. 
jem używa „K u iie r  Poranny '.

J Mamy bowiem swyczaj stosować 
ton naszych odpowiedzi do pozio­
mu przeciwnika. Czynimy to ze 
względów  humanitarnych, Odpo. 
w iedzi subtelnej „K u r ie r  Poran­
ny" mógłby me zrozumieć, Gdy 
mu się powie, że kłamie, lub jesz­
cze prościej —  łże... to zrozumie.

„K u rie r  ■ Poranny** pisze, że 
prrwdę należy podawać zawsze 
c a ł ą .  Tak myśmy podali fo lie* 
ton „K u rie ra ", z opuszczeniem 
kilku w ierszy tali obojętnych, że

szy w Hiszpanii Depladę od­
biera sam Stalin. Z  tłum n pod­
noszą się nagle ok rzy k i'

N iech żyje Kom unizm l 
Sowiety wszędziel Opanujemy  
cały świat!

staiin słysząc te okrzyki, 
m ru c y  pod  1 osem:

! — D obrze, dobrze  —  kom u­
nizm  na całym świccie, byle 

tnie u nas. (a . ) .

W  tych dniach otrzymaliśmy 
list, który jako niewniernie e lit 
raktery3tycziiy dla naszych sto- 
dunKów, podajemy do wiadomości 
Czytelników 

Da Redakcji „ABC" w Warszawie.
1 Uprzejmie proszę nie przysyłać mi 
nadal gazcy, chociaż rozstaję się z 
nią, niby z życiem, m «zkdm  w fa­
bryce żydowsk ej i mogą mit wydalić 
z mieszkania, pracę już dawno mi wy­
mówił', mieszkań!? me odnawiają -** 
a zawdr.ęczająr A B C .” kr.ywytr 
okiem na miae patrzą Proszą ba-dro 
niKomu n.e głos.r, i i  10 otwarcie piszę 
do Sz. Redakcji, mnezęi by państwo 
bardzo mi zaszkodził1, pozostaję z głę­
bokim sneunkiem długoletni prenu­
merator.

L isty  podobnej treści otrzymu­
jem y stale, są oue wymowną ilu­
stracją pakujących stosunków w 
Polsce. *

Bezczelne żydostwo opauówuło 
życic gospodarcze 1 niszczy Lez- 
wtigłędnib egzystencję placówek 
polskiej niezależnej akcji narodo­
wej.

M o i yny zapewnić Cię. C zjleh ii- 
ku, że skargę Tw ą  zachowamy w  
pamięci, a firm ę żydowską znęca­
jąca się w  ten ąpusou nad Pcwak-- 
m;, .cymienijpj k ied y i gdy P o ­
lacy będą m ogli bez obawy o chleb 
i iąit izkauie czytać każdą polską 
gazetę

M rads  *
i n i *  D o d o s ^ y A s k i c g f i  

■ i 7. ob iA cą
Ostatnio Inż, DobuSiyński usy- 

skał w idzenie bi”  bu swym obroń­
cą, adw. SiypułKowsKim Nazaoa 
trwała około dwóch godzin. Jak 
się dowiadujemy, oprawa będzie 
się tocryć przeciwko 55 oskarżo­
nym. Natom iast dochodzenie prze 
ciwka 60-ciu pozostałym oskarżo­
nym zostało umorzone. Podsąd- 
nym zarzuca się organizowanie 
zbrojnego Zamachu.

Inż Doooszyński czuje i.ę  
obecnie dob**ze i pracuje nauko­
wo w  więzieniu.

Kto rządzi w toskwle?
i s t o i n j  p r a w d a  (1 r z ą d z ie  sow iP C iiiT t

P rasa  sowiecka 1 prasa „fułks- 
fron tow a" w t wszystkich krajach 
stara się tuszować dotychczasę* 
wą obecność żydów we władzach 
kierowniczych dzisiejszej Rosji 
Sowieckiej. Podnoszone są tw ier­
dzenia, ż t  oczyw iście dawnićj, 
zw łaszcza w okresie początko­
wym, żydów była oardzo w iele, 
lecz Ze stonniowo zostali zlikwi* 
dawani. Okazuje sie jednak, że 
to jest blaga, mająca zamydUć 
oczy .gojom " W edług ostatniego 
biuletynu in form acyjnego „P raw  
da o komuniźm ie" zażydzenie w 
najwyższych władzach rowieckich 
posunięte jes i bardzo daleko

R e f o w a

to 7 Oz*
N. h4 czionków rady komisa­

rzy ludowych (rad y  m m strów ), 
w  r. 19Sa Dyło 12-tu żydów. Oto 
ich r siwiak, : zastępca prezesa 
rady kom. lud, —  Kujbyszew, ko* 
mi3zarz sp iaw  zag i. —  L itw inow  
(W alach, F .nk ie iszte in ), kom. 
kum. handlu zagr. Rosenholc, ko­
m isarz roln ictwa Czernow, kent. 
Sowchozow —  Kałrnaaowicz. ko- 
m isan  finansów — G^-ydko, kom 
lekkiego przemysłu —  Lub mow, 

ojn- zdrow ia —  Kam inskij, prze* 
wodn czący wszechrosyjskiej ra­
dy związków zaw odow ych - Szweę

pik, przewodniczący Banku Pań­
stwa — M anatin , przewodn czą» 
cy komitetu zbożowego —  Klein- 
ner. W reszcie kom spr wewn. 
—  dawny kom GUP. —  słynny 
Jagoda Oczyw iście szereg ży­
dów nosi nazwiska przybrane. 
zacieriijaCc ich rzeczyw isto po­
chodzenie.

14-tu w icem  n lstrfiw - 
ż y a ó w

Następujący zastępcy kom sa> 
rzów ludowych (w icem . nis. ro­
w ie ) są żydam i: w kom. spraw
zagr. Stcmoniakow, w koir cięż­
kiego p***em. M. Kaganowicz. w 
kom. lekkiego przem Fruszman, 
w kom roln ictwa Cilko i Lew in, 
w kom. sowenozow Ostrowskij, w 
kom. przem. la n e g o  GrinsUui w 
kom. handlu zagr. Ftum kin i Dwo 
łajskij, wreszcie w  kom. trans 
portu Połonskij.

Z a i/d z e n ie
j i i a c ó A f a *

Również zażydzone są placów­
ki zagrań .czne, o co postarał się 

nach « L itw  ncw. W ym ienim y 
tylko ważniejsze placówki. Tak 
więc w  Niem czech urzęduje Ja- 
tow Lacharow icz Suritz, a obok 
niego w charakterze delegato 
handlowego „torgpradŁ" W einer.

W  A n g l i i  Iwan M ichajłow icz Stei 
man * Mujski, a w charakterze 
„torgpreda" Ozierski. W e W ło­
szech w poselstw ie decydującą 
roię odgryw aj? H elfan t i Stein, 
a „torgprpdem " jeąt Lewinsoij. 

' We Francji wyjątkowo Jedynie 
„ to rgp rcd " jest żydem, a n.ianowi 
cie nazywa się Ostrowskij Wszy,, 
stkie inne placówki mają również 
swoich żydów N .e theem y jed ­
nak pizeciązać pam ęci naszych 
Czytelników i jeaym e zacyrtu,łem7 
jeszcze robotniczą reprezentaeię 
aowuecką na konferencji Między* 
narodowego Biura Pracy .która 
odby‘ a się w  czerwcu 1936 r. 
Slrładala j ię  ona z pięciu osób 
wyłącznie samych żydów Nazw i, 
ska ich brzm ią: Markus, Szwe’** 
nik, Juzefow icz. Sobol i A r t i3Z. 
wm.

W  rosyjskich warunkach prze­
sadą Dyłoby tw ierdzenie, że w Ro 
sJi Sow ieckiej nastąpiło oaiydze- 
nie w ładz j urzędów. Można m ó ’ 
w ić conajw yżej o pewnych ten­
dencjach w  tym kierunku, które 
obudziły się w  rdzennie rosyjskich 
środowiskach komunistycznych, 
T o  jes* zupełnie normalny i zro­
zumiały objaw. Dfiieka jed n a i 
droga do trium fu tych tendenj 
cyj
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Czyżby peomienlę Śmierci? iPoirfca im* kongresach
Wyniki M i  ii uczonych niemieckich m i^d zy r  / r o d o w y c h

cza3 wojny można będzie parali* 
żować mięśnie, w yw oływ ać k u r-1 
cze, usypiać lun po prostu zabijać 
przeciwnika Ponieważ badania

w

W riem .ackich fachowych pis- ra ją  się oznaczyć jak i będzie
mach ukazały się ciekawe spra* „m olekularny rezonans" poszcze-
wozdania z badań nad wpły- gólnych tkanek na takie czy inne
wem krótkich fa l na organizm  Cale O ile te doświadczenia uda-
udzki, a szczególn ie aa' mózg. dzą się, można będzie działać te posuwają się szybko naprzód,

Oczyw iście zagadnienia te są roz- elektrom agnetycznym i falam . na można się upodziewać, że ju ż w
patrywane przede wszystkim pod poszczególne organy ciała. Wów* najbliższej w ojn ie promienie
kątem użyteczności tych promie* czas fa le  te staną s.ę prawdzi- śm ierci odegrają ważną rolę.
n i dla celów  wojskowych. wymi promieniami śmierci. Pod

Pie tw sze  dośw iadcz?m a
P ic i »rsze doświadczenia były t y  a a  c  *

czynione w  r. 1929, kiedy to p ro f -U  CĄf ( l i t :  tr 7QtJ£
Essan zabija ł myszy, poddając je  
działaniu fa l o długości 23 cir 
W  1930 r. podobne doświadczenia 
były czynione już na psach, w o  
łach i m a łp a c h ,k tó re  w 50 pro­
centach ginęły Sekcja wykazy wa, 
ła przeważnie przegrzanie w ew ­
nętrznych organów.

R c za ila n ia  k o m *re k
W  19S1 Tuku zajął się tymi dc 

świadczeniami. Instytut im. W il* 
hełma F iz jo logow ie  s tw e rd z ili 
tam, że elektro - magnetyczne

N a  kilku m iędzynarodowych kon tra lnych ; na koncercie Penclu- dr. A. B rozig? (W roc ła w ), 
gresnch, w zględn ie ziazdacn, bów w Buenos A ires  przyjęto 
gdzie Polska byia reprezentowa- wniosek p. Jana Parandowskiego 
na w ubiegłym roku przyjęto  licz- w spraw ie urządzenia specj łl- 
iie wnioski polskie. A w ięc . na nych wystaw  z okazji każdorazo- 
kou ferencji Societe U n.w ersale wego kongresu; na M iędzynaro- 
de Theatre w  W iedniu przyjęto  dowym Kongresie Reklamy w  Ber

lin ie przyjęto wniosek p Zenona 
Zakrzewskiego, za lecający utwo-

wmosek dyr Szyfmana w upra­
w ie  organizowania olimpiad tea-

Japonia, kraj XII Olimpiady
Zamiast sportu nieco geografii

fa le  dług. 3 4 m. dńał ią prze gto myśią na wschód, do pan­
da wszystkim  na krew. f a l e  ^  nflstęnnej 0 i impiady _  j a. 
dług 1 —  8 m. rozkładają tkaakj pońii. 
zaw ierające fosrior, a w .ęc przeae 
wszystkim tkanki mózgu, P rzy  
stosowaniu tych fa l ustalono, że 
śm ierć zw ierząt następuje bez

R aj G łu s zy  na ś w ic ie  
la fuuch w ysp

dzisiejszym  artykule przed-
przegrzania ch wewnętrznych staw im y warunki geogra ficzne i 
organów. Przyczyną śmierci jest dem ograficzne Japonii. Japonia 
prawdopodobnie rozbicie regular, stanowi najdłuższy na św iecie 
nej budowy komórki. Zjawisko tc łańcuch wysp, składający się z 
nazywa się molekularnym cząste- pięciu w ielkich i przeszło 600 
czkowym rezonansem na działanie małych wysepek, ogólna pow ierz- 
fa l elektromagnetycznych. Za. cnnia wynosi 332.00U km. kwa 
chodzi tu podobne zjaw isko jak dralowych  (Po lska  388.000 km 
przy rezonansie akustycznym, kw.) Centralna grupa wysp, 
gdzie struna lub błona reaguje zwana Starą Japonią, składa się z 
na dany dźwięk. -  s wyspy Hondo „G łów na Ziem ia ',

u . . .  „ i - . . , ,  _ _ _ _ _ _ _ _  prócz tego z wysp Szikoku. „W y-Mcte u i? m y rw n m s  i spa c2terech prowincjiw Kiuszfu
Obecnie uczeni niem ieccy sta. „W yspa  dziew ięciu  k ra jów " i wy-

W io ; marze odnaleziono
dc r a i  Marcina Stho/g uera

W spas ale płótno M arcina ne po nim- nieliczne zresztą dzie 
Schongauera .„I/ajanonciaron au* ta noszą cechy i*rawdziwi&

cow
św ia t sporrowy ży je  d woma o- spa Jezo czyli 

kresam i: O lim piadą i p rzygoto­
waniam i przedolim pijskim i. Gdy 
w ięc z masztu olim pijsk iego w  
Berlin ie spłynęła w  dół f la g a  o 
pięciu kołach, sportowcy w zię li 
się do pracy, zw racając się czę-

Ziem ia barbarzyri- wysoko stoi h ig ien ą  każdy Ja­
pończyk codziennie chodzi do 
łaźn i (kąp ie le  w  temperaturze 
40 s t.). Sport w Japonii me starą 
h istorię i powstał bodaj wcze­
śniej dużo n iż w Europie, gdyż 
tradycja  wspomina że narodowy 
sport japoński dżiu • dżitsu był 
ju ż uprawiany przed Chrystusem.

trois anges" zostało przy pa oko­
wo odnalezione niedawno w sta, 
rym archiwum miejskim w R o l­
ni arze, gdzie przetrw ało w ukry­
ciu 459 lat.

„Zw iastow an ie" znajduje aię 
obecnie w  muzeum w Strasburgu, 
razem z innym ubiazem mistrza 
noszącym tytu ł: „L a  V iergb aux 
fra-s iers".

M arcin Scnongauer urodził się 
w Kolm arze, w  A lzac ji, około
1443 roku Zajmował s 'ę g ra w e r , ' go obrazu uznany został 
stwem i m alarstwem Przechowa- specjalistów za doskonały.

kiego talentu. _ •_ _ J .
Słynny opraz „V it r g c  au buis- 

son de roses" % katedry św M ar­
cina w  Kulmarze, malowany 
prawdopodobnie w  roku 1.473, Ur 
chodził dotychczas za najwcześ­
niejsze dziewo mistrza. Okazuje 
się jednakże, że ,,1‘Annonciation 
au* tro is agues" powstał jesz­
cze wcześniej bo prawdopoefoh* 
nie w roku 1467.

Stan konserwacji odualezione-
przez

Kt a} w i l l 'o k ó w
W yspy japońskie są pochodze­

nia wuiKanicznego, przyczym  o- 
siadanie ich jeszcze nie jes t skoń­
czone, stąd ciągłe trzęsien ia z ie­
mi. W  ciągu roku przeciętn ie 500 
—  600 drobnych wstrząsów . Od 
czasu do czasu zaś zdarza ją  się 
olbrzym ie katastrofy. I  tak, w 
najw iększej z nich w  t923 roku 
zginęło przeszło 200.000 osób, o- 
raz u legła zniszczeniu Jokohama 
i Tokio. '  l

Luaność J jp o ti i
Japonia razem z koloniam i 

(Sachalin, Form oza, Korea, 
Kwantum, wyspy Karoliny, Ma­
riany i M arsza la ) liczy  przeszło 
95 m ilionów  ludności. Japończy­
cy są maii, o czarnych włosach i 
oczach. Jest Io  luaność powstała 
ze zm ieszania się dawnych m iesz­
kańców —  A jn ów  oraz Koreań­
czyków i Chińczyków, którzy da­
w n iej panowcli na tych wyspach.

Stosunki polityczne
iJ-zez długie w ieki Japonia 

podlegała ustrojow i feudalnemu, 
dzie liła  się na szereg drobnych 
państewek, znajdujących się pod 
w łaazą Daronów i m arkizów i 
posiadających ... ustrój rodowo- 
feudalny. . Władca Japonii, mika- 
do. " „S y n  ‘ „N ie b a *  'b y ł ’  raczej 
zw ierzchnikiem  re lig ijn ym  i po­
średnikiem pom iędzy ludem a du­
chami przodków (re iig ia  japoń­
ska opiera się g łow n ie na kulcie 
przodków ) an iżeli w ładcą polity­
cznym. OJ X V  wieku rządził za 
niego marszałek dworu, czy li t. 
zw. szogun, dopiero w  połow ie 
X IX  wieku pod naciskiem  Sta­
nów Zjednoczonych, mikadu oba

pro f.
1J. Dąorowskiego 'B u oapeszt), 
1 prof. YV. Staniew icza (K ró le ­
w ie c ), Jana Paiandowskiego 
(Buenos A ire s ), inż. Bernadzi- 
kiew icza (Sztokholm ), docenta 
ks. Krzesif.skiego (In d ie ), pro f. 
Arctow skizgo (N o w y  J era ) " etc.

Wspomnieć w końcu należy
rżenie M iędzynarodowej Izby Re- , eszcze o paru innych m anifesta-
■ I _ • ł f !  ł  ___ _ __ _ ł _________* * „ t -  1„. . 1 . m l ,  , f KT n I  T«  1 \X7 Cklamy na w zor M iędzynarodowej 
Izby F ilm ow ej.

L iczn , uczeni i literaci polscy 
w ygłos ili wykłady, w zględn ie od­
czyty zagranicą. W ym ienić tu na­
leży nazwiskc p ro f W . Goetla 
(odczyt w  B erlin ie ), J. Kadena - 
Bandrowskiego fW ieaeń , Buda­
peszt), p ro f. St. Stasiaka 'B om ­
b a j),  p ro f.i R. Pollaka (Buda­
peszt), p ro f, K- Kumauleckiego 
(R zym ), dr. W  
'L izb o n a ), p ro f T, Z ielińskiego 
(H e ls in g fo rs ), p rof. G. Halec-

c jacł ku ltu ra lnycł. Na U n iw er­
sytecie w  Bolonii, gdzie, jak w ia ­
domo, studiował M ikołaj K oper 
nik, odbyło się uroczyste odsło­
nięcie popiers a w ielk iego astro, 
noma ' polskiego, o fia row an ego . 
Uniwersytetow i przez Am oasadę 
Polską w Rzymie.

Staraniem Instytutu N iem iec­
ko - Polsk iego w  Berlin ie odbył 
się tam uroczysty koncert, w  któ- 

Gorczyńskiego rym w zięli udział mi in. Pola  Ne- 
1 g r i i Jan Kiepura.

W  B ieżn ie  odoyła się p r-v  u-
kiego (B ukareszt), p rof. W . Ta- aziale ambasadora R zp lite j I 'p - 
tarkiew icza (B ruksela), p rof. Z 
Cybichowskisgc ( S t  Z jedn .). K  
Błakiew iczówny (W iedeń , Buda- j wykonanego przy 
peszt), p rof. Jurasza (B ry z y lia )J  artystów  polskich.

skiego uroczysta prem iera filn .u  
niem ieckiego „August M ocny", 

współudziału

■ iffl

Je * nas w azd w AngliE?
The TimEs” o Polsce w r. 1938

19
„T n e  T in .es", jeaen  z najstar­

szych dzienników w  Europie (za ­
łożony w  r. 1785, liczy obecnie 
15? la ta ) poświęca swój specja l­
ny dodatek noworoczny przeglą­
dowi roku ubiegłego 

I  teraz, łącznie z nr. 47571 z 1 
styczn ia 1937 tego dziennika an­
gielsk iego otrzymaliśmy 12-stro-

nićowy Review  o f  the year 1936 j H iszpanii, łamanie traktatów  
(P rzeg ląd  roku 1936). B ilan„ tegc nrzez N iem cy, bezsilność L ig i
roku, na ogół niepomyślny, ouje 
jednak „T im es ‘ow i“  m ożność1 o- 
detchnięcia z u lgą : m ogło być 
gorzej ( i t  im głit have been wor- 
ae). “ . . . . . .
W ojna abisyóska, walka dwóch j 

w rogich  „ id eo lo g ii"  na terenie

HtszpcńsKie skarby mtzeulne
*  rąkach c*erwo;iycłi

„Ręcznik Kasprowicze wski
Myszedł z druku

ii

„Roczn ik  Kasprow iczowski", któ 
rego zapow iedź v ywołała w  s fe­
rach literacKich żywe zaintereso­
wanie, opuścił ju ż prasę drukar, 
ską i ukazał się na półkach księ­
garskich. Składają się na niego 
następujące -  prace i m ateria ły ; 
część I  —  rozprawy, Część I I  — 
listy  Kasprow icza do Jadw ;gi z 
okresu narzeczeństwa z pi zedmo- 
wą prof. Kołaczkowskiego, część

Nowy olbrzym
powietrzny

I I I  —  m atera ły , część IV  —  re» 
cenzje i sprawozdania, część V—  
kronika

W  części I  znajdują się prace: 
radcy Zaleskiego „S łow o wstęp­
ne o poezji kw iatów  po ln ych "; 
magistra Suchockiego „Stosunek 
Kasprow icza do B o ga "; prof. 
Bergera „Z nieznanych przekła­
dów K asprow icza", m agistra St. 
Waszaka „K u lt  Jana Kasprowi* 
cza w W iełkcpolsce". Ostatnia 
praca uzasadnia w  sposób dob it­
ny, że „Rocznik K am row iczow - 
sk i" stanowi jedno % dalszych 
ogniw  żywego stosunku Wielko,

W edług komunikatu radiosta­
c ji pow sta„ezej w Salamance i w 
W alencj: znajdu ją się liczne
obrazy Vaiesqueza, Goyi, M uril­
la i innych m istrzów, w yw iezio­
ne z Toledo i innych m iejscowo­
ści hiszpańskich przez oddziały

czerwone przed wkroczeń.em na­
cjonalistów . Rząd gen. Franco 
zair.'erza zw rócić i»ę  do rządów j ków poi8iiiCh. Podkreśla odnowie- 
.francukkiegn i angielskiego o in- nie wapółpracy wojskowej z Frań

Narodów  — wszystko to snraw iio, 
że rok 1936 był niespokojnym ro­
kiem (a  perturbm g yeaz j dla 
tych, którzy w ierzy li jeszcze w  
możność pokojowego regulowaniu 
zatargów .
N ie  ma nawet chw ilowo nadziei 

na polepszenie, która świtała w 
1934, kiedy to „T im e s ' stw ierdzał 
(1.1. 1934), ie  rok 1933 p izyn iósł 
wyraźną poprawę (a  perceptib le 
r e lie f )  w  polityce i gospodarce —  
przynajm niej angielsk ie;.

Rozważywszy wypadki r. i93b 
w Europie Zachoaniej aochodzi 
wreszcie „T h e  T im es" dc Siosun-

terw encje w  ; sprawie 
tych skarbów 6ztuki.

ochrony

język serbski
ttorżeccem niemieckim''

Niem ieckie zakłady lotnicze w ^  k tó r y to  JapońAyka Naród

ińriedrichgh ifen  roz «  *  3 » *

Skutki preparowanych w  N iem  
tzech  na użytek politycznych

lił ustrój feudainy i ot W  ę ż y ^ W w  . teor j  pseudo - nau.

w rota  Jap jn ;. d la Kuropejczy- n ’e kai<» na f b ‘e
kov i cyw ilizac ji eum pejsk iej. ^  d°  zanot^ wa*
Udtad zaczyna si( bardzo g w tł-  nia charaktery a.yc,ny fakt,
to rny ruch mmd - apuński, zą- b a c z ą c y  o systnmrti— nej ak. 
■ W y  zrównania Japonii pod cii1 n iem ieckiej, zdążającej do m- 
v "ględem kultury m ateria lnej z i ł o w a n ia  różnic mimozy Serba- 
państwam Europy i U. S. A  i >y łużyckim i a Niemcami, 
walczen ia Japonii mocarstwowe- w  dziale wiadom^ ci koście •
go stanowiska w  sw iecie. nych „G órlitzer achricn

ogłaszane były dotąd serbskie 
S t o s u n /  g  jS fA S r C Z C  nabożeństwa jako „W endischer

Połow a pow ierzchni kraju idzie Gottesdienst", Obecnie nazwa ta 
pod uprawę, g łów n ie ryżu (1/10 została zastąpiona przez „Mun- 
produkcji św iata. P rócz tego na dart Cottensid ienst". 
północy upraw iają jęczm ień i. ży-. Gdy prezes naczelnej organiza- 
to. N a  południu pszenicę, soję i cj i  i u*yck ie j ..Dom owiny", Paw eł 
herbatę. W  całym  kraju warzy- Nedo, w yraził w  redakcji „G orli* 
wnictwo, owocarstwo i  jedw a- tzer M achrichtep" ubolewanie z 
b rictw o. ku ltu ra  ro lna w Ja- powoou wprowadzenia tej zmia- 
ponit stoi bodaj na jw yże j na
świecie.

N igd z ie  chyba rybołóstwo peł­
nomorskie nie g ra  tak iej ro li jak  
w Japonii. Ryby i ryż  to głów ne

ny, o trzym rł odpowiedź, że stało 
się to „ze  wr.ględów zasadni­
czych " że zaś ludność niewątpli* 
w ie prędko się do tej pięknej nie­
mieckiej nazwy przyzw ycza i!

Po stw ierdzeniu zatem, ie  Ser­
bowie łużyccy io  W andalow ie, a 
więc szczep germański, niepoj 
irzebnym się staje w S ło w n ic tw ie  
niemieckim i to „ze rzg ięd ów  za­
sadniczych" m rjąc) dotychczas 
prrw o obywatelstwa, g d " t  o fi­
cja ln ie uznany i używany przy* 
m iotnik „w endisch".

Ten  krok naprzód w  kierunku 
zacierania odrębności serbsksei 
— sprowadzanie język i serbskie­
go do poziomu m iejscowego na­
rzecza —  budzi u bezbronnych 
Serbów zrozum iałe rozgoryczenie, 
nie przynosi zaś zaszczytu na.ro, 
duw. niemieckiemu.

wę hydroplanu olbrzym i. „D O  
X X " Za wsór dla budowy posłu* 
żyły trzy hydroplany typu DOX 
N ow y hydroplan je s t zraczn ie  
w iększy od popi zednich.

Posiada on 8 m oiorów  Diesla 
po 1000 H P  każdy; do porusza­
nia każdego prcpeleru używane

tych ubiegłego wieku.
L is ty  Kasprow icza przeznaczo­

ne zostały do „Roczn ika" przez 
córkę poety p, Annę Jarocką z 
Krakowa.

W  części III piszą: prof. P oL  
lak na tem at' „K asprow icz a 
W ło s i" ;  p rof. W yp ler z Katow ic

są po dwa m etorj Szybkość lotu > KafiproWlCZ a ś ]asV<( m er W a. 
wynosi 300 km. na godz ię e- gzaK ( D !ubione piosnki Judowe 
dnorazowy przelot może t r w «  na ( K asprow icza "", o-az b ib liogra fia  
przestrzeni 5.000 km Samolot bę* 
dz.e pos.adał 56 m iejsc pasażer­
skich oraz 6 miejsc dla obsługi

K&lędy ęoske i obie
w  r a d  o

Każdy kraj 1 każda oz«*lmca opiewa 
Boże Narodzę,ile na swój sposób i ;ak- 
kolwiek iest wszędzie jednakowa ra-

1 2 |  » r«kroi“ ch 
12. I. o godz. 22 00 zapozna radiosłu-; cza.
chaczy z kolędami fra icusaitu n e- Część ostatnia kronikarska 
rrieckimi, angielskimi i tataHsk mu f inf onnacje o Towarzy-
orzv czym zaznaczyć należy, ze w.eie *•. * , . . .
tych kolęd pochodzi z dawnych cza- stw ie Literack im  im ienia Jana 
sów, bo z wieku XIV, XV i XVI. Au- Kasprow icza w  Poznaniu oraz o

baków, nie licząc ludności zatru­
dnionej w  przem yśle przetwór" 
czym.

Z bogactw  m ineralnych Japo­
n ia ob fitu je  w  w ęg ie l (produkcja 
roczna 30 m ilionów  t o r ) ,  rudy 
żelaza, cynku i srebra.

W  czasie w ojny i po w ojn ie  
rozpoczął się olbrzym i ruch prze­
m ysłowy w  JaDonii, głównym i 
centram i przemysłu są: Kobe, Ci­
saka, w  Tok io powstał przemysł 

prac i artykułów  0 Kasprow iczu j e(jWabniczy, zaś w  Nagabaki bu- 
po roku 1926 wraz z pierwszą d o wn ictw o okrętu. N a ie ż j zazna­

czyć, ze cały praw ie przemysł 
japoński je s t skoncentrowany w 
rękach nielicznych rodzin, wśród 
nich najpotężn iejszy koncern 
„M itsu i". Robotnik jes t naogóf 
licho płatny, d latego też Japo­
nia może skutecznie konkurować 
z przemysłem  europejskim  i ame­
rykańskim, odbierając mu rytiki 
zbytu w A z j i  i A f-y ce .

K u iłu ra  duchowa i f/zyczna
Poziom  kulturalny przeciętnego

nróbą ujęcia przekładów utwo­
rów  poety na język i obce.

W  części recen zy jre j i sprawo* 
zdawczej jest mowa o oatatnio 
wvdanvch publikacjach, o audy­
cjach Kasprow iczowskich nada­
wanych przez Radio Poznańskie,

Wystawa sztuki polskie)
w Budapeszcie

W  gmachu w ęgiersk iego Mu- rysunków i akwarel Jana M atej* 
zeum Sztuk P ięknych w Buda- ki, wypożyczony w tym celu przez
pesicifc c iw a rta  została wystawa 
polska, na którą złozyły się zwią* 
zane z Poiuką zaijytki, będące w 
posiadania V  ęg ie ’ SKiego M u­
zeum Sztuk Pięknych, oraz zbiór

k a z d t y . k t o m a  p  r  a  e  ę  

i  *  »  f  •  h  t
powinien ponrfc 
b e i r o b o t i t ) !  m 

K o n t o  P K O  N r .  7 0 , t 0 C 
Pamoe Z i m o w a

Nowy typ
zn aczkó w  po czi ow ych
Czechosłowacka poczta w u a  

na wiosnę nowe iperjalne znacz* 
ki pocztowe. Nadawca p>-zez na­
lepienie takiego znaczka zapew ri 
soóie, że list zostanie doręczony 
adren-tow l do własnych rąk 
Znaczki te n a ją  miec kształt trój 
kątów ł będą posiadać wartość

dyc'ę tę w wykonaniu chóru „Has-o” , „bchodach i pr ach w dziesiątą Japończyka jest wysoki, analfa- i 50 halerzy (około 19 groszy ) Na 

'n Ś liczn e  1 o £ v w te J  ° T0ZD0CZ' * roczn-r* śm-pyci poety 'betów  nie n a  zupełnie, Bardzo| lepiane będą jako dopłata.

Muzeum Narodowe w Krakowie.

O twarcia wystawy dokonał mi* 
n ister Ośw iaty Koman, podkre­
ślając w  odpowiedzi na powitał* 
ue przemówienie ch a igć  d 'd ffa- 
res Poselstwa R. P . M ycielskiegc 
doniosłość współpracy kultural­
nej obu krajów  dla zacieśnienia 
przyjaznych stosunków polsko » 
węgierskich. Na otwarciu  wysta­
wy obecni byli przedstaw iciele 
tutejszych s fe r urzędowych- arty­
stycznych, prasowych, stówa rzy* 
szeń polsko - węgierskich, kolonii 
polskiej.

W ystawa m ieści się w  pięciu 
salach i zaw iera poza zbmrem 
szkiców M atejki m. in. cykl „P o ­
lon ia" Grottgera, ..Bitwę Dod V 'ar 
ną“  Matejki, portret ge r. B^ma 
pendzla Barabasa, współczesny 
portre ’ Stefana Batorego i t. d.

Prasa bardzo przychylnie powi, 
tała wystawę, podkreślając je j 
znaczenie dla rozwoj-j stosunków 
kulturalnych 
skich.

c ją  i Rumunią, określa utrzym a­
nie poprawnych i sąsiedzkich sto­
sunków z Rosją Sowiecką i N iem ­
y m i ,  jako podstawowy cel poli­
tyk ' polarnej. Przypom niawszy za­
targ i i  Gdańskiem, które groz iły  
oziębieniem  się stosunków polsko- 
niem ieckich, zauważa dziennik 
londyński, że Polska zdaje się 
zwom a przesuwać z orb ity  wpły­
wów memiecKich w orb itę  wpły-^ 
wów francuskich.

N ib moga w idocznie zrozum ieć 
na Zacnodzie, że Polska może i 
musi pozostawać tylko 1 jeayn ie 
w „o rb ic ie "  własnych wpływów, 
że musi się kierować własną ra­
c ją  stanu, a nie być na uoługach 
któregokolw iek z państw zachod­
nich. O czyw iście współpraca pol­
sko - francuska jest zawsze jak  
najbardziej pożądana, ale w łaśnie 
współpraca: równy z równym. W  
Londynie c iągle  jeszcze dzielą 
państwa europejskie na „W ie lka  
Czw órkę" (B ig  Four Anglia , 
Francja. N iem cy, W łochy) i t  iłą 
grom adę drobiazgu bez znacze­
nia. A taki Dogląd jest mylny i 
szkodliwy.

Kończąc omawianie polskiej po­
lityk i zagranicznej, p isze „T n e  
T im es", że postawa Poisk i w >bec 
C zechosłowacji była ozięb ia 
(c h il iy ).

W ewnętrzna sytuacja gospo­
darcza Polski, zaw iera według 
„T im es*a" w iem  elem ertów , na 
stręczających poważna w ątp li­
wości.

Ortodoksyjna d e flac ja  bez za 
niechania pełnej obsługi zagra­
nicznych długów handlowych o- 
kazała się n iem ożliwą: masy nit 
m ogły je j  d łużej znosić.

N iepokój polityczny, nędza ws* 
znalazły w y ia z  w  ccraz częst­
szych rozruchach antj-semic 
kich.

Jeżeli chodzf o pokazanie czy­
teln ikow i angielskiemu zdarzeń 
czysto m aterialnych, zew nętrz­
nych w Polsce, to dodatek Tim e- 
« 'a  spełnił swe zadanie. T o  zreszi- 
tą  zawsze cechuje A n g lik ów : pra 
ca wykonana na zimno, dokład­
nie, ze statystyką w ręku.

Jeżeli jednak chodzi o wniknię­
cie w głąb ducha Polski d zis ie j­
szej, to —  trzzba to z przykrością 
stw ierdzić — pozostajemy ciągl® 
niezrozumiani na Zachodzie. Jest 
to w pierwszym  rzędzie w ,na na­
szej polityki zagranicznej, k iórej 

polsko - w ę g ie r - , Drakuje wyraźnego kierunku.
Marcin Podem ski.
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Dziś św. Honoraty P, 
Jutro Arkad. Nod.

A BC sportowe
Ponowne zwycięstwo bokser6v pulslrrłł

Warszawa-Oslo 1 0 : 6

f U r  nokautu e Miksa. —  Sędiowe kuywoz? borstena i nncrtasena

Współpraca s&aahstyczn^żydawsfcą
w czasie korgi su ijfaowskth Zw. Zaw.

w  teatrze „Nowości" rozpoczął , rat o obecnej sytuacji politycznej 
się w sobotę kongres żydowskijhft gospodarczej.

■ zw iązków zawodo- 
udziale 230 delega-

TEATR WIELKi: O godz. 8-mej: 
Wvst,p Lody Halamy.

iC n iK  i\,h k o i_,c  W Y . OzlS świet 
w  komedia „Cyganena warszaw 
ska"

• t*A TR POLSKI; Dziś „Wesek Fi 
gara'.

TEATR Lt TNI Dziś o g. 4 i 8 „/oł 
Bierz królowe! Madagaskaru” kroto 
chwila mui.vt?Tio z Z'mińską i Maszyn 
sk m w rolach głównych.

lE sT K  MAŁY'. Dz.ś „Lato w No- 
hant*.

lE A .R  NOW Y: Dziś „Judyta- w 
reżyserii Leona Schillera i  Ireną Ei­
chlerówną w roli tyiuiowej,

TEATR KAMERALNY rdenator 
ski Z'») t ) godz. 8.Ś5 „Tajemnica ie 
karstwa”  Fodora.

TEATP ATENEUM: „Woźny ! nr 
luster",

TEATR M/tLiCklEJ: Dziś o godz 
6-t.i ..Zamieszaj".

o p l k c i K a  Ikarowa id) :  O gouz 
B .i] „-akochinia królowa1'  z Wermiń- 
ską i Eertnerem.

RULIK: Codzie nne „K ról z pa 
racńem '*  z (unoszą S iępow sk .m  i Że­
lichow ską na czele. Początek  o  7.15 
i 0.45.

SZO Pk„ PO LITYCZNA w Zie- 
mianałriej (MazowiecLa 12): O godz 
8.4 wite i. .Aie 0 tym —

iEATK  8.15 (Sniadeckrcn 15) 
„Gaby-

Tm m tr  ,w8J*“
^'iiadtvkicb 6 

Wiedeńska komedia mczyezna

n G K B Y "
•  * ° »  .Tl Luau BiUirMUM

realisąrj,, Witold Zdzitooieekt

TEA.TR l3 R ię.oO W : Codticnnu
0 fcod/ 7.Ł5 i 9.45 wiecz satyra poli 
tyczna „Dub] jmalone".

T E A IR  R O ZM A Ilu śC l ((.Modna 
49 v:„ rar*<» .H orrii Jest chłopczyk 
z MHad W -|tfre<

CYRK: codziennie o goaz. g-15 
Wtorki Siody. sonoiy 1 święta o 4.30
1 b 15 " '‘‘Woczesm1 program nowoś 
I grupa tygrysów oęngalskich ó.u

X  1  Ił A
K .N i, POLECONE

AS: „Mały marynat *‘L

HOLLYWOOD: „Dzieci szczy 
scią‘\

> ( A 1 * »K 08ę Mai ie*

KiNu  Pa R i  Uu ANURZLIA 
J®śnn pan szofer'

‘ 'O M t lA .  „Przygody crłowieua 
. °  z nazwiska”  1 rewia

,j J (^ :  „Dodek ru. tronde" 1 00-

|-?r •'P “ n TvardowaU“

K,>

\ i i i ° ; " ?0na dwóch mę- 
.ov , . bezpieczny Kocnanev*

Ma Ro : „Koeoią mam \
MltjSKIE: „Fiedek uszczęśliwia

; u 1AT. „Kapitan Blood"

H IN a  fN N U
Acron: „Róża" 1 „Czarodziejska 

n o c  Adria; J  od dw ena Hagami" 
P°\l0: ..Ad«. to nic wypada Amur 
ląiy krór* i sZC2f8< e na ulicy" 

Antmea: „|-an , warUowj  , J al

sle nnrirKta-rnia' - Atlantic: „Jak W; m 
b ! : P ,Nsba ,- ba" ‘ „l.ekkodu :i

aJ B S S C T u b * *  v ,ln'
rykanska a w l  '  . l T H ,turr! »  Xn,e 
ra y  zczęścia- 8^ , ka
Radziwiłłówna *, r zar , * bai uara 
towniK - ECJe: ,
deń miasto mo ch mai. m- ,r
„SanFrancsc. Fąn?a 
3a". Filharmor i- 

lior da; .. -niiertelny skok*, Os a,,, 
posterunek' Pniow e w cy
inorach" i p lyPY 3 Facflifir. Gdynia 
,.Syn adm ra,a“ ■ ■ b.óliaicrowit-* 
fieliós- ladzie i dod imDerial „|ej 
k - r w a  mlość" Majcsfc- Ii,.(l„ 
>at?** Minerwa .Dwie Joaaie'
‘/Tawdfiw  m i l f * r . f w * # :  „Uitói.

f e r s a i  . « w
pyi nirgeh szkadatny w ia t >ko
f o ^ 7,.6 z’& *  cz m :, l Ą W
T > sl " .  Pan; J ap a  się zt-ni . Petit 
cm ®ni „Zapomniane twarze 1 „ 
s la li-^yTe' opularny; 
na ^'rc aS" „Jadzia1. Rena: *,Z 
prawa „Biaia parada". Roxy: J
»<i„l  ̂ "a Mongo * i* „Bi-Ster Crąme 
yPasteuJ ’Jt,E" r‘»ra rybka" Silna* 
Julia". \ Stylowy: „Romef
towid; t^tudio: ,ruria“ . „świ I
wy krzw ^Gzie lepiej", świt: „Wyprą* 
Ton: r?u-e' 1 „Burłak z nad Wołg
„ M a y e r & ^ łw f  « a* / ‘

8 Unia. ^erca  ze stali"

Ta  sama reprezentacja bokser- 
ak„ N orw egii, która uległa zespo­
łow i Polski w Poznaniu 12:4, ro<
zegrała w m eazieię w cyrku mec2 
p. n. W arszawa —  Oslo. Zw ycię­
stwo odi,..eśIi w arszaw iacy w stos 
10:6. W ynik nieco krzywdzący 
Norwegów , gdyż przede wszyst­
kim w wadze p iórkowej Kozłow  
skiemu f półśredniej Sewerynia- 
kowi niesłusznie przyznano zwy­
cięstwo. -  "

Przed meczem- po wstępnych 
przemówieniach, w!ręczono N or­
wegom parmątkową taj ę, a na­
stępnie z okazji 150 siartów  Se- 
w»eryniaka wręczono mu cenny po­
darunek.
R U N D S Z T E IN — BERG H 4 N S E N  

W aga musza: Sprawdziły się
naszto potwierdzenia Rundozteip 
nie przedstawia żaanej klasy. : I 
tym razem przegrał jak i podczas 
mtczu W arszawa —  Stuttgart. 
Bezsensem więc było wystaw ien ie 
jego  do reprezentacji W arszawy 
Kapitan sportowy W.O.Z.B tnusi 
mieć w-ielką sympatię dla miesz­
kańców W arszawy z dzieln icy na­
lew kow*skiej! 1

Hansen byl bezpotównania lep­
szy. Rundsztein walczył chaotycz 
r.ie i strasznie nerwowo,

C ZO R TE K  —  N IL 3 E N  
W aga kogucia. W yg ią ł Czortek, 

Gorował on riosem. Ataki jego  
były b, plaszowe. N ilsen  wyższy 
od Czortka nie wyzyskał tego ata- 
zu, aopuszt zał do zwarcia. GzoiŁeK 
w zwarciu  c iągle  atakował zdoby­
wając punkty. W  drugiej rundzie 
Czortek lewymi prostymi w ali N il- 
sena na doski, sędzia wylicza dę> 
6-ciu, N orw eg wstaje 1 walczy da­
lej. W  u zec ie j rundzie Czoriek 
nieco osłabł! mając w jsoko w yg ia  
ne pierwsze dw ie rundy. 

K O Z ŁO W S K I —  B A K STE N  
W aga piórkowa: Kozłowski w

jh w ili po rozpoczęciu walki polu

PO LU S  —  S U N A R  H A N S E N  
W aga lekka: W ygra i Polu? Gó­

rował on techr.iką, kondycją, szyb 
kością w natarciu.

Pouczas pierwszej rundy Han- 
sen pada na deski, podnosi się jed 
nak i walczy już „g łow ą ". Muno. 
że odpiera skutecznie w U I run­
dzie ataki Polusa nie może nad­
robić utraconych punktów 
S E W E R Y N IA K  -  A N D R E A S E N  
" Mraga pó lśredn ia ."  Podczas tej 

walki Seweryniak oocnooził 150 
start, broniąc barw Polski lub 
W arszawy. Początkuwo sędziowie 
przyznają wynik remisowy, pot. 
naporem jednak, publiczności, przy 
rn; ją. zwycięstwo Seweryniakowi. 
W łaściw ie walka Seweryniaka z 
Andreasenem powinna być niety- 
le t emisowa co przegrana dla Po 
laka. Andreasen w ygra ł pierwszą 
i drugą rundę, trzecia należała do 
Seweryniaka

M IK S  —  T IŁ L E B  
w aga  ś iedn ia : T ille r , oihupij- 

czyk, znany rutyniarz, atakuje 
silnie w drugiej rundzie i zw ycię­
ża M ik3a przez k. o. technicznie.

P IS A R S K I —  BROMSCH —  
W aga- półciężka: Zwycięstwo

przyznano Norw egow i. W  pierw-
—-------DOw

i*zyni spotkaniu Pisarsk. walczy 
nieco chaotycznie, jes t bardzo
zmęczony.  -----

W  powietrzu „w is i"  nokaut. P i­
sarski jednak wytrzym uje wszyst­
kie spotkania i uchrania s,ę oć 
nokautu, przegrywa tylko na pun- 
t y  i , 1 '

D O KO BA 1. —  JU H N SC N  
W aga ciężka: Była to najpięk­

niejsze. walka, jaką kiedykolwiek 
oglądaliśmy w Polsce w  -wadze 
ciężkiej. Bokserzy w te j Kategorii 
zazwyczaj walczą spokojnie, opa- 
niiętale. Tymczasem w c ie ra j by li­
śmy świadkami’ bardzo agresyw ­
nego spotkania. Błyskawiczne cio­
sy wzbudzały zachwyt na widów 
ni. Spotkanie w ygra ł Johnson, ma 
jąo nieznaczną przewagę nad Do- 
robą we wszytkich ruudach- 

U G O LN Y  W Y N IK  S P O T K A N IA  
b k ZM I 10:6 DL A  W A R S Z a W Y.

Początek w ięc -ezonu bokser­
skiego zapowiada się bardzo po­
myślnie. Odnieśli ju z kolejno trzy 
zwycięstwa w 
dzypaństwuwych: ze Stuttgartem  
w W arszaw ie, z Norwegam i w  Po 
znaniu i z Norwegam i w Warsza 
wie. -

klasuwych 
wych, przy 
łów. —*-

Ouraoy zagaił W ik tor A lter, b. 
cawnik zarządu m iejskiego. Pierw  
szy nrzem awial Szczerkowski z 
PPS , imieniem centralnego komi­
tetu klasowych związków zawo­
dowych, po nim b. poset Zarem­
ba, w imieniu PPS  Obaj ci mów­
cy nawoływali robotników żydów 
skich do walki ze wspólnym w ro­
giem. fasayzmem, antysem ityz­
mem i nacjonalizmem.

Następnie przem awiał im ie 
niem Bundu b. radny adw. Hen­
ryk Erlich, który w ygłosił refe-

hiówca ża lił się na wzrost na­
strojów  antysemick.ch wśród spo 
łeczeństwp polskJegc i n a w o ły w ł 
robotników żydowskich do walki 
z antysemityzmem.

Odczytano następnie m anifest 
rady centralnej lyaov.skich zw ią­
zków zawodowych, utrzymany w 
tym Samym tonie, co przemówie­
nie adw. E rlich t.

D la robotników polskich kon­
gres ten dostarczył nowycn „cen­
nych" dowodów współpracy so­
cja listów  z żydami. Pp. Szczer­
kowski i Zaremba wyraźnie de­
klarowali się z tym w czasie Kon­
gresu.

Oszustwo tay sanotaż?
K rucne n ity  fe b ry k i „T o rp e a o "

i g ro z iły  za w a le n ie m  się tunelu

Skandal na meczu hokejowym
Zamiasi wydalonego gracra

Fitzi-erowska fabryka śrub i tu pieniędzy za te śruby, a także 
nitów, w której większość udzia idszkodowanie za wmurowanie i 
łów mą „W spólnota In teresów " . wyjm owanie śrub. 
otrzym ała swego czast* zamówię- J F itznerowska fabryka wyotąpi- 
nie od dyrekcji robót tunelowych a o ściganie firm g  „Torpedo" 
przy e lek tryfikacji kolejowego wę przez prokuratora, 
zła warszawskiego na śruby o j  Pon ieważ firm a .‘„Torpedo" 

spo mac ul̂  j specjalnej wytizym ałości z bron- działała z pełną świadomością a 
zu manganowego P ręty  potrzebne śruby te przeznaczone były do 
na śruby zamówiła F iiznerowska obiektów posiadających w.eikie 
Fabryka Śrub w M etaiowych Za« znaczenie dla obronj państwa, 
kładach Hutniczych Torptdo. K ie j 
dy kierownictwo robót e lek tryk- j  

kacyjnych użyło wyprodukowa­
nych śrub do spajania okazało 
się, że są on t dziwnie r.iewytrzj- 
n.are i pękają jedna za arugą 

Przeprowaazona analiza, stw ier

nasuwa się jeszcze pytanie, czy 
nie czeka ją  również odpowie­
dzialność za sabotaż i działań.e 
szkodliwe zwrócone przeciwko 
tym obiektom, podlegającym  spe« 
c ja lnej ochronie.

je na nokaut. K ilkakrotnie udaje I Pa 1& minutowych rokowuniacn 
mu się dostać do żołądka p izec iw -j sędzia Sachs i sędzia Jałowy opu 
nika. W  drugiej rundzie R am en
idzie na d„.ski, tecz nie lou ia je wy 
liczony. W  trzeciej rundzie nastę­
puje scalenie szybka wymiana cio­
sów. Sęduiowie przyznają zw ycię­
stwo Kozłowskiemu niesłusznie,

s ę d z i o w i e  o p u s z c z a j ą  I o g o w i s k c
zawodach o nu- śc ili boisko, mecz zaś sędziował > ie  śrubj zos ił j  soorząo 10.

do koA™ p. Sto8„w 8ki L 1 najgorszego rodzaju stonu 1
Trzeba mieć nadzieję, że wła- Zam iast manganu zaw ierają znacz 

d l * sportowa wyciągną jakr.aj j ny p ro r ;.it  m iedzi. Wobec powyź- 
osLrze.sze fctmsekwencje w sto- W g o  kierownictwo robot nrzy 
sunku do niekarnego gracza. e lek try fikac ji węzła warszawsKie- 

Poza tym lwowscy Czarni spot go p o le c lo  wszyst., e juz wmurós 
kali cię z drużyną rumuńską wane śruby w yjąć 1 zażądało zwro 
„B ragad iru ", b ijąc ją  1:0 (1:0,
0 :0, 0 :0 ).

; W  drugim  meczu Gzam i iwow 
scy zrem isowali z W arszawianką 
2:2 ( 1 :1, 0 :1, 1 :0 ).

W  dalszych 
strzostwo m iędzynarodowe K ry ­
nicy, Krynickie T  H. pokonało 
W arszawiankę w stosu-nku 1:0 
( 0 .0, 1:0, 0 .0).  Jedyną bramkę 
dla K T H  zdonył Piechota.

W  drugiej te rc ji sędzia Jałowy 
polecił Burdzie (K T H )  opuścić 
boisko na 2 minuty k&rnc zu nie 
sportowe zachowywanie się, jed  
nak Burda nie opuścił boiska. Po

adyż pierwsza i ostatni, runda j ‘
na,eżdł" t N orw ega PublU  o ć Polską' ktoi:y Klę ° d M z i e  14 ' U
reaguje na wynik 
dem.

sędziów gw iz-

fUpiezentacja bokserska Niemiec
na mecz z JPaUkg

Rappstlber (G ra a f).  waga piór­
kowa: M iner (Rust nneyerj, wa- 1 
ga lekka D ixkc i (B iem er), we 
ga półśrednia: Murach (K n ó th ), 
waga średnia: Baumgartei.
CBlum), * waga półciężka: V o g t ’
(K rum rał, waga ciężka: Runge|

Niemiecki związek bokserski 
ustalił następujący skład repre-

tego w Dortmundzie.
W aga musza Kaiser (re ze r­

wa Palusseck), waga kogucia

O y s k u / a i  f  k a c j a

p ą lc  s n y
jak wiemy ju* tnany reprezentacyj­

ny pięściarz polsk; M^iuitwicz (So­
kół — Poznań) został zdyskwalifiko­
wany prze* aeację swego stowarzysze­
nia iid pól roku za niesuboiuynację.

Teraz znów dyskwalifikacja dotknęła 
sianego p ęścmrza. Oto zarząd sekcji 
bokserskiej Wawelu krakowskepo 
zdyskwalifikował na przeciąg 6 mie­
sięcy mistrza ^olsk Chrostku.

W ie ś c i  z  fca*a)«
Z j e t l n o t z e n i e

organ zt.cy) ku iiecK łch  
w  W In e

W  MTlnic odbyło się Zgroina 
dzenie Stew. Kupców i Przem y­
słowców Chrześcijan, na które 
przybyli również delegaci Zw iąz­
ku detalicznych Kupców j Prze-

lomtu posługiwania się pomocami bitne osoby, których rolę wyjaśni 
nauKOwymi w  języku polskim toczące się śledztwo 
W zzygtk ie podręczniki, atlasy itp 
sprov'adzone z Polski nie będą 
mogły być odtąd używane dła 
nauki języka polskiego, h is to r ii,! 0  
geogra fii, re lign , matematyki o»
raz języków  obcych. Uczn ow ie 
gimnazjum ,będą w ięc zmuszeni 
uczyć się, korzystając jed yn it z

W

Poniedziałek 11 stycznie
6.30 F.eś' „Kędy ranne Wetrją zo­

rze'. 33? Gimnastyka 6.50 Muz'k; 
:(płytf) "7.23 „Parę 'tPormaCyj". 730 
Muzyka (olyty). 11 S7 Sygnał czasu i 
hejial z Krakowa. 12.03 Koncert w* 
wykonaniu ork estry wojskowej. 12.50 
„Wskazówki dla młodych romek”: 
,( kąpieli nieni'vwlęcia” — pogadanka. 
15.00 Wjadomośc 1 gospoaarcze. 15.15 
„P^y dźwiękach walca ’ — koncer* 
rozrywkowy (płyty). 15.55 rAVszyst 
kiego po tr_cnu — audycja dla dz.e 
ci. te.15 „Skrzynka lęzykowa". 16 30 
„30 m nu‘ wloskiei muzyki* — w wy­
ko lanir sekstetu Niny Mańsk*t'j. 17 U0 
„Co Polska wniogla do kultury": 
„Polski dotobek w zakresie nauk 
ścisłych" — odczyt (r Krakowa) 
’ 7.15 Koncert solistów. Wykonawcy 
IR. ra  Kory in-5luęocka — śt ew 
Władysław Wochwak — skrzypce 
17.50 „O tostu w Polsce* — pog a lar- 
ka. 18.0U Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomość sportowe. i8.20 Koncert 
reklamowy. 18 50 „O laszych spra­
wozdaniach giełdowych” — pog‘ rian- 
xa. 19.00 Audycja strzeżec%a. 19.30 

_ I Muzyka taneczna w wykonaniu Malej 
tkalniach na terenie Łodzi Orkiestry P R. z udzalem Adama

z a t ć r g  

t m o w ę  j o  o r o w ą

w  tkaim

wybuchł ostry za targ o uatai-i-
m ys to w c i-  - C h m S ciiiih . z « ' ‘-  notat,], ,'„ „ a d ,  m ych  u  po-łata-jn ie warunków pracy i płacy O-

HOLLYWOOD
kocz. w nledz. i iwipu S*ł 

w dni powszednie ó*>

N A J W E S E L S Z A  K O M E D tA  
S E Z O N U

DZIECI szczą sc tA
L L IA N H A R V E Y  W IL L Y E A .T S C H

a a i,. s r  mm n p
KINO ,10S''

f
tyiahowskie 
9rredm e<rir

W
l

niedz elę i świętu i  porank. 
li H  CENY od 54 gi

madzeni postanow ili połączyć 
obie organizacje, tworząc w ter 
sposób jedyną reprezentację poi 
skich 01'gan izacyj kupieckich w 
W iln ie.

Coraz wecei żydów
w G n ic liiie

W  Gnieźnie, które dotychczas 
broniło się przed załawem zydew 
sk nr, osiedla się obecnie coraz 
w ięcej żydów. Obecnie zamiesz­
kuje w Gnieźnie 20 kupców ży­
dowskich, 4-ch krawców, 4-cb ży 
dowskich czapników, 3-ch żydow­
skich kamaszników. 7-miu żydow- 
sk!ch handlarzy, a ostatnio spro­
w adzili się żyd - blachar„, żyd - 
para8olr,ik i wreszcie agent w ie l­
kiej firm y. Ten najazd żydowski 
robi w rażenie celowej akcji.

N emcy prześiaduią
w ł  oln ctwo polsk le

W ładze niem ieckie wydały a  
itatnic, zarządzenie, które wzbra 
ma Gimnazjum Poiskiemu w By-

wie wykładów nau<*zyciełi, albo statnio doszło do pocozumieina
posługiwać się podręcznikami nią ]!>oiniędxi przedstaw icielam i pra-
mieckipii. równików i pracodawców na te­

renie Konstantynowa i Zgierza. 
Pon ieważ jednak w zatargu w fa ­
brykach w Ozorkow ie nie doszło 
do porozumienia, również przedsta 
w iciele fabryk  konstantynow-

t b ATK KOMETA
U I r  CHIODNA 47/49

„ T y s ^ c
taktów miłość*'1

Ha scenie REWIA

[ btOUI-NIA UKuttht

Większość 
człankó w N S.D A .Bi.

r c iekło  przed rc zp ia w ą
! Ak t oskarżenia w  spraw ie dru- 

k itj transzy czclnkow N.S.D.A.B. 
został ju ż wszystkim  oskarżo­
nym doręczony Około 60 proc. 
wysłanych wraca z adnotacją 
urzędu pocztowego „adreBat 
przeDywa za gran icą ". Oskarżeni 
przebyw ający w 
tychm ast po otrzym aniu aktu 
oskarżenia, postaw ili wnioski o 
przyznanie im prawa ubogich i 
przydzielen ie z urzędu obroń­
ców
Bo akt zostanie dołączona spra­

wa ujętego niedawno aktywnego 
członka N. S P  A. B., Józefa
Nierobisza.

AStona — Lrefreoyy 2)55 Pogadanka 
aktualna. *1.0, Wieczór literacki po­
święcony Edwardowi Foiębowiczow i. 
2135 Koncert chóru Eryana (z t l.wo- 
v.a). 22.00 Koncert symfonczny. W y­
konawcy: Orkiestra bymfonietna P. R. 
Siefan Aszkenaze — iortepian. 23.00 
Muzyka taneczna (płyty).

Wtorek, 12 siycznlz 
6 30 P.cśn „Kiedy ranne wsftają zo­

rze” 5.32 Gimrastyka 6.50 Muzyka 
, (płyty). 7A5 mtormacyj’ . 7 30

skich i Zg ierza  nie podpisali u- Muzyaa bajtowa ^flrt* ). 8.00 Aud^- 
ltiowy zbiorowej. cja dla szkól. 1130 4ud/cja dla szkół 

vdla dziec. nPoaszycn): „Pierwseza
chu nka" It-57 Sygiai czasu i hejnał 
z Kratowa. 12 0? .^.aoo'.'niani uwer­
tury” (pły-ty). 12.50 „Sk.zynka rol- 

Obywatel turecki Karachana- - i-za” . 15.oc Wiadomość gospodar-
glu Acbmed Hamdi w czasie re- cze. 15.15 Końce*" zespołu gar nowego 

jSniaryrjie - Haliny Adamskiej - Grossmanowej.

Turek przemytnik

w iz ji gran iczne! w 
w ięzieniu, na- ■ Załuczu zataił jakoby miał przy 

1 sobie większą sumę p ieueżną. 
Stwierdzono, że Tu i\k po°iada 
jeanak ukryte w sprytny sposób

Aresztowanie
d y re k te r*  fao ryk i

W  Krakow ie został aresztow »- 
ny ly r e k ^ r  fabry-ki bieli cynko­
w ej w  N iedzieliskach koło Chrza 
nowa. Ryszard Neugebauer. 
Neugebnuer w ystaw ił wegsłe f i r :  

■" — *■ mowe, na sumę 300.0<t0 zł. Był
D ro*okuły Mędrców Sjonu oraz cały on człow iekiem  bogatvm i poria-

panychr Egzemplarze okazowe w ,cacn, W  a ferę ayr. Neugebauera 
‘ka^totM YBC, Alej? Jemolimskie 8a. ( 8j5, również wm ieszane inne wy-

10 00 „Stolica j jej sprawy ”. 16.10
„Życie kulturalne stolicy”. 16.1.5 
, Sitrzjnka P- K. O ”. 16.30 Fragmenty 
z operete: Pawia Abialiama (płyty). 
17 00 „Oni powszednie państwa Ko- 

. . .  walsk ch 1 —  Dowieść mówiona w
pieniądze, mianowicie 150 furtow O_racowaniu Ma)l| Kuocwiczowej.
; A  T A  U fA rn  n l r r v ł  w  m n W U  10 1 1i 470 zł., które ukrył 
w łóczki.

F il teliścf! Żądać cennika Nr. 33. 
Kupujemy zbiorj zapas] — pro 

simy ofert]. „FUereM«ta“ Warsza­
wa I, Górskiego 1/A.

Rpkawania
z dzierźaMCćm? m enapotu  

zapzłczariego
W  połowie bieżącego

17.15 Koncer, kameralny. W ykonaw­
cy: Ludwik Kurkiewicz- -kiar.tet, Mie 
czvsław Szales„i — aitoi Ka, Ignacy 
P^sen-baum — iortej ian. 17.5* „Sgrzyn 
ka zapaleń” —  monolog 18.0i* Poga- 
darwa aktualna. 18 Jt) „Sport w tn!a- 
etach i m asteczKach" — pogadanka 

I (z  Toru.i c ). 18.20 Koncert irK lairo-
| wy. 16.50 Pr.gaoanka aktualna. 19.00 

m.wiiąca „Dyskutujmy” : „Czego szukam y w
m ają się rozDorząć ze szwedzką „siązce". lt.20 Polska Kapela Ludowa 
spółką akcyjną dis dzierżawy P o l - . Feł ksa Dzierzanowskiegt. 19.^3 R07-
siciegn Monopolu Zapałczanego rc ,mu Huchacza.ni radi- .

20-10 MuzYłca jazzowa na skrzypcach 
i fonepian:e r płyty) 2C.50 Pogaaanka 
aktualna, 21 Oł Europejski Koncert

rew iz ji urno-kowania w sprawie 
wy o d iierzaw ę

Zasadii icżymi pumetam roko  
w-aó będzie kwestia obniżki ceny 
zapałek oraz zgoda spółki na 
ostemplowanie bez grzyw ien  nie- 
ostemplowanych dotychcza* za­
palniczek.

si wedzkl (transmitja ze SztOKholmn). 
Wvkonay?c- : Orkiestra symfc.Jczua 
pod iy* Nil; GretdhBsa. J. Be*glund 
—  baryton 22.0u Kolędy ń *telvie i ob 
c i w wyk naniu chórt „Hasło" ( z  
Wilna). 22.10 Kwadrans poezji U ?z 
mierzą przerwv-Tetmajera 22.45 
Muzvke tanccz"-..
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Penetracja floty francuskiej
u wybrzeży Marukko

Anglia ot mawia udziału
P A R Y Ż , 9 1. Francuskie kufa po 

lityczne podkreślają r  naciskiem, 
iż  dotychczasowa akcja czą lu  fran 
cu ski ago w sprawie Maroka, pro­
wadzona j„ s t  w ścisłym porozumie 
lciu z Londynem. Quai d‘Orsay po 
o s ta je  w ustawi rznym kontakcie 
telefonicznym  z Foreign  O ffice , 
które, jak  podkreślają w  Paryżu 
całkowicie aprobowało aofychcze. 
Łowe posunięcia francuskie —  sta 
nowczy protest wobec rządu naro­
dowego w  Burgcs oraz zarządze­
nie scanu pogotowia garnizonów 
H pw ka francuskiego w  strefie, 
gran iczącej z posiadłościami H isz 
panu. P rzy jęto  z zadowoleniem 
również wiadomość o podróży mi­
nistra w ojny D alad :er do Maroka, 
ceł em zibaaania spraw, zw iąza­
nych z obroną naroaową oraz de­
monstracyjną zapow iedź przepro­
wadzenia najbliższych manew rów 
francuskiej flo ty  w ojennej właś­
nie u wybrzeży północnej A fryk i. 
Francuskie kola polityczne uważa 
ją  jednak, że te pierwsze zarządzę 
nia są n iewystarczające. Chętnie

w idzianoby dojście do skutku ja ­
kiejś wspólnej uzgodnionej akcji 
francusko - bryty jsk iej, która wy­
warłaby wpływ  na opinię niemiec­
ką. W  Paryżu  wysuwana jest w ięc 
koncepcja wspólnej blokady połą­
czonych flo t  francuskiej i b iy ty j-  
skiej u w ybrzeży H iszpana i  M a­
roka hiszpańskiego.

L O N D Y N , 9.1 Propozycje, ja ­
kie na temat współpracy b iy ty j-  
skiej 2i flotą francuską wysunął z 
Dolecenia rządu francuskiego am­
basador Corbin w rozmowie z min. 
Edenem szły w  tym kierunku, aby

nr. uiano w N iem czech, w  któ­
rym  wyrażono wspólne dążenie 
W ioch i N iem iec utrzymania ab­
solutnej nietykalności H iszpanii i 
kolonij hiszpańskich

Netfaieki termin pows^nia
burego o ii cmi r*f.t .m w

Ośw adczewt: ołkw Kuca na 'otfpraw e Zw ązku Lsg onisldw
LWÓW, 9. 1 A_g.nt.j- Teleg.aficz- łów kół pułkowych. Konferencja r o - is e ł Wojciechowski, po czyn podjęte 

donosi: .. ,  ̂ święcona bjic. omowie.iiu nieduwnej , ożywioną dyskusją. Niektórzy mówv
Pod pr.ewodaictwe,n j,vsh> Woj- odprawy Związku Legionistów w | cy żalili się na „odwlekanie - starte

Ciechowskiego odhyła sie we Lwowie Warszawie, na której to odpiawie 
konferencja członków zarządu okre- płk. Koc wygłosił referat o organi- 

gowego Związku Lcgicnii tów we « t  ,i ooozu politycznego w Polsce. • 
l.^owie oraz komendantów oódzia Sprai/ozaanie z odprawy złożył po

Niemcy zapow iadaj drlsze kroki

Incydent ze s t e t n U n  „ i n l a t ”
nie zus.a* wyczerpany

w czasie gay  flo ta  ira r^aska  o d - ’ * / ' W edług ogłcatonych
bywać b jd z ie  sw oje manewry | S  f  ^nego wyniku w iedzi, N iem cy nie będą na przy
wzdłuż w> brzeży Maroka, w  obrę , 1I?.a :um’ SKieroWŁ‘ne8J d j  W “  szłość to lerow ały w  żadnym wy- ziemskich, sprawców 
bie tych wód znalazło się również _ j J.! J w il‘dr,rnQ» decyzja j pad ku zamachu na powierzone traktowały jako korsai

flo tykilka jednostek 
brytyjsk iej.

czyniło niezbędną.

Oświadczenie N cm e :
w sprawie Maroka

Wspólne stanowisko z Włochami
BE R LIN - 9. 1. —  N iem ieckie zw iązku z zagadnieniem  hłszpan- 

biuro in form acyjne komunikuje- skini.
Doniesienia rozpowszechniane j Dobrze poinform owane kota 
przez prasę zagraniczną w spra ponownie podkreślają, że ani w 
w .e rzekomej penetracji niemiec* H iszpanii, ani w  hiszpańskim Ma 
k ie j w  Maroku hiszpańskim mają, roku nie ma wojsk niemieckich, 
wedie opin ii niem ieckich kól po li­
tycznych w y iączw e  na celu n ie­
pokojenie opinii europejskiej w

BFRLTN . 9. I. Bezpośrednim t 
lego “ w

ultimatum, skierowanego do
ty ui/i ę-

się tów i.ież „  , 
bojowych flo ty  rZąJu . Rzes* y ’ ż( zatrzymane 

przez n.emiecką marynarkę wo- 
.enną statki hiszpańsk;e „M arta  

Rząd bryty jsk i tych propozycyj Jaąuera”  i „A ragon ”  przechodzą 
nie zaakceptował, n ie w idząc w sy na własność rządu gen Franco, 
tnacji, tak jak się cna w chw ili R ią d ten wypłaci ' Niemcom od. 
obecnej przedstaw ia nic takiego, szkodowanie za straty poniesione 
coby  ̂ tego roazaju dem onstrację skutkiem nie wydania przez flo tę

rządową części ładunku parowca 
„P a lo s ” .

Na tym incydent się nie w yczer­
puje. W brew  panującym wczoraj 
poglądom, niektóre koła niem ie- 
cnie sąazą, że u c h y ie n j się rządu 
W alencji od wydania pasażera 
hiszpańskiego siatka „P a ło? ”  po­
ciągnąć musi za ool,ą dodatkowe 
konsekwencje, nie w iad°m o na ra 
zie  Jak'e. Koła  te są zuama, te  
absolutne m ilczen ie rządu W alem  
cji stwarza nowy precedens, któ­
ry spowodować może bardzo po­
ważne konsekwencje. . ’

tu zapo, ich opiece życie lub m ienie oby. 
w ateli niemieckich lub cudzo* 

zaś będą 
korsarzy.

^ ^ oidopru ogouc kup 
1 T C

przy tworzeniu uowegc obo„a“  pod' 
nos; ąc, źe w społeczeństwie panuje i 
tego powodu żul. Rzucono projekt, 
abj Lwów niezależnie od Wanuawy 
podjął sam prace przy organizacji 
obozu. Projekt ten nie zyckał jed- 
nad aprobaty, wobec stwierdzenia 
pizez po ita Wojciechowskiego, iż. 
PLK. KOC W  CZASIE ODPRa W t‘ 
W  W.4 RS7AW IE OŚWIADCZYŁ, 
ŻE TERM IN W PROW ADZENIA V 
ŻYCIF PROGRAMU NOWEGO OBO 
ZU JEST JUŻ N IED ALEKI.

Konferencja zakończyła się omó­
wieniem sprai bieżących oraz wvbo- 
rem nowych wiadz onręgu lwowskie­
go.

W ARSZAW A PIUSA ICJUtfO

Rozwiazin’t  
Rady M *Jskiei

w  K ę p n e
P O Z N A Ń , 9.1. Rada m. Itepui 

został? rozw iązam  n? mocy za­
rządzenia w ojewody poznańskie­
go.

O d l  1 s l y c m l a  1 9 3 7

Doraźne sedy wojskowe
na obsżuze całego państwa

W  związku z tym należy przy- 
■jommieć komunikat opublikowany 
26 października z okazji w izyty

Z dniem 1 stycznia 1937 roku 
poddane zostały postępowaniu do  
raźnemu w  sąaach wojskowych

F R A K I •  S K G K IM e i  a. 190 ęH*UR<z,fiS111Ź ó r a w i a  2 6

/ten Ka M a d ry d e
po zalęc u A r:v itd  p *z n  powstańców

M A D R Y T , 9. 1. Kom .tet Obro-1 miedzy Casa del Campo a dziet­
ny M adrytu w  wydanym  dziś w n.ca uniwersytecka oraz Żelazną

Znów incydent rii ńslto-iapoisHi
Areszbwane 2 w Crg T?u

.S Z A N G H A J  9. I. Naprężen ie i Komenda po lic ji w  Cing-Tau 
chińsko . japońskie wystąpiło dziś ! donosi, że obaj Japończycy pod 
ponownie na skutek incydentu ja ­
ki się wydarzył w  C!ng-Tau Zaa. 
resztowano tam dziś dwóch Ja. 
pończyków pod zarzutem przygo-

południe komunikacie przyznaje, 
że wojska powstańcze posuwają 
się naprzód w  rejon ie Aravaca.

Bramą. Ze w zgórz okalających 
A v illa  powstańcy panują nad ca­
łą doliną Manzanotesu w  bezpu-

Z A v illa  donoszą w  zw iązku z śreanun jąsledztw ie sto licy aż 
zajęciem  A ra ia ca , że sukces ten| do mostu Toledo. ~ 
w ywnła l wśród ofcrońcow północ­
nej dzie ln icy Madrytu pomiędzy 
szosami M adryt —  Pozu tla  oraz 
Me nzanar :s —  La  Coru.ia na 
stro je wybitn ie paniczne. M ie j­
scowość Fuencarral, k tó ie j w o j­
aka gen Mola poważnie zagra­
żają, jes t przepełniona ucieki 
nieraml

W ojska powstańcze uzyskały 
obecnie swobodne połączenie po-

to r a r . i i  zamieszek w związku z 
p rzerlen iem  -w p row incj1 Bzansi. 

Beipośredpio po nadejściu iych 
iadomości min. spraw zagr w 

Nankinie z lcży ło  w  ambasadzie 
japot.skiej protest w sprawie rze­
komego m !eszan’a się Japonii do 

M A D R Y T , _  9. 1 Zarządzono «P fa w  wewnętrznych Chin. żą. 
przymusową ewakuację ludnouci dając równoęześiiie bliższych wy- 
cyw ih ie j ze stolicy. W  pierwszym  i aSn eń- 
rzędzie wysiedlone mają być

czas aresztowania staw iali zbro j­
ny opór. Znaleziono u nich wyso­
ce kompromitujące dokumenty.
Pew ien Chińczyk aresztowany ra, zbrodnie przeciwko życiu i zdro

na całym obszarze Państw? nale­
żące do w łaściwości sądów okręgc 
wych niektóre przestępstwa z a r­
tykułów koaeksu karnego wojsko­
wego z 1932 roku, kodeksu karne­
go z  1932 roku i Rozporządzenia 
Prezydenta R. P . z dnia 24 paź 
d?.ernika 1934 r. o niektórych 
przestępstwach przeciwko bezpit 
czeństwu Państwa.

Są to zbrodnie przeciw  kamuś- 
ci, zbrodnie stanu, przeciwko wł? 
dzom urzędom J porządkowi pu­
blicznemu oraz sprowadzeniu nie­
bezpieczeństwa powszechnego.

zem z nimi zeznał, iż otrzym rł oa 
obu Jaoońcżvków  polecenie zw er­
bowani? chińskich oddziałów ban 
dyekich, które m iały wziąć czyn­
ny udział w projektowanycn za­
mieszkach w północno - wschod- 
n'ch pcowittąjech C fln .

Konsul japoński w C ing,Tau 
zażądał wydania odu  areszvO’va- 
nych,

wiu, ■ przeciwka mieniu (je że li 
sprawca zaonatrrony był w broń 
luo narzcd*ie do naoaści), prze- 1

stępsi-wa przeciw  bezp.ecaensiwnt 
państw? itd. '  * y

Pow yższe obwieszczenie s.osu- 
je  się w myśl praw u o ustroju są­
dów wojskowych wzglęoem  osób, 
wojskowych, które na zasauzie sto 
sunku publiczno - prawnego lub u- 
mownegu pełnią służbę w  admini­
stracji wojskowej i zbrodnie te po 
pełniły w czasie trwania stosun­
ku służbowego, orą, dc podżega­
czy i pomocników przestępstwa 
zarówno popełnionego jak  i usiło- 
wanego.

Osobom, które dopuścił} się w y 
le j  wymienionych zbrodni, grozi 
kara śm ierci przez rozstrzelanie z 
wyroku sądu doraźnego

soby, które schroniły się do Ma­
drytu po 19 lipca ub. r.

MADRY*F, 9 1. Na murach sto 
ucy rozlepiono odezwę, wzywa­
jącą  obywateli w  wieku ponad

Zauowiedż w liy ty
Krófa Karola w Polfce

persrektywy ol& „swotto* ludzi
4 naczelne dyrekcje

w Krolews cie. i Laurte

W  prasie zagranicznej po jaw iły
lat 20 do zaciągu ochotniczego s;ę szczeg ó lj rokowań, prowadzo-
do wojsk republikańskich.

Kcmintern zarzuca sieci
na organ zacje młsdzleży KUoE.ck e]
MOSKWA, 9. I. Jak się zdaje 

Kom intern zaczyna ostatnio ope- 
rować nowjTn hasłem, któreby —  
przy zamaskowaniu wszęlkiej ten­
dencji komun, stycznej obliczone 
było na w ciągn ięcie  pewnych kół 
katolickich do współpracy pod 
pretekstem „w spólnej walki prze. 
c iw  faszyzm ow i” . Hasło to zosta­
ło przed kilku m iesiącami juś

go organu Kom interna „Korauni* 
sticzeskij In lernacionał”  nawolu-

nych Domiędzy rządem polskim a 
rumuńskim, na temat w izyt i re­
w izyt. W edle tych domeŁieó, mi 
nister Beck ma przybyć do Buka 
tesztu w końcu lutego, aby rew i­
zytować min, Antones< u. W tedy 
zapadną postanowienia co do ter 
minu w izy*y głów  państwa. 

Marszałek Rydz-sm igły ma re-

rzuconr na gruncie francuskim  łickiego 1 urzeczyw istm en ’ a jed  
przez tamtejszych komunistów i ności na podstawie codziennej ao. 
pewn® tego rodzaju tendencje li i niedoli m łodzieży. O to dlacze-

jący do zorganizowania akcji ce* w izytować szefa  arm ii rumuń 
lem stworzenia jednolitego fron tu  skiej, gen. Samsoaovici na wios- 
m loazieży. i nę, w Końcu kwietnia lub począł

W  artykule tym czytam y m. in .: ::J - a ja .  ZaDawił by w Rumunii 
„Chcem y wzm ocnić rozpoczętą tydzień i uczestniczy! by w w iel 

już współpracę z  m łodzieżą chrze kiej defiladzie  wojskowej, urz^ 
ścijańską celem złam ania natar­
cia reakcyjnych kół kościoła k ito.

przejaw ia ły się także na zjeździe 
pacyfistycznym  w Amsterdam ie. 

Obecnie mamy przed sobą nie-

azanej corocznie w  rocznicę na

K A T O W IC E , 9 I  W  wyniku 
zebrania Rady Nadzorczej Kato 
w iek iej Sp- Akc. i Górnośląskich 
Zakładów Hut K ró lew sk iej i L a r 
ry  ustanowiony został nowy po­
rządek organizacyjny tego kon- 

rodowego św ięta Rumunii. cernu, m iędzy inn. ustanowiono
W  miesiąc po jego  pobycie, za kilka, naczelnych dyrekcyj, a w ięc 

pewrie w  początkach czerwca, (mansuwą i adm inistracyjną z 
miałby przybyć do Polski król Ka naczelnym dyrektorem  U.nilem 
roi, w raz ■» następcą tronu Mi- Hupertem, naczelną dyrekcją 
chalem, Gościna królewska trv:a- , ^ ut z jnź Zdzisławem Roerhem 
ła by pięć dni, a goście odw iedzi­
li by po za stolicą tak ie  i Kra­
ków, oraz Gdynię, gdzie w zięliby 
uaział w ćwiczeniach naszej f lo ­
ty.

Dopiero pod jesień, po waka­
cjach, możliwe, ie  w końcu wrześ 
nia, r.astąpUa by rew izyta Prezy 
dentŁ M ościckiego w Rumunii,

n? czele, naczelni* dyrekcję ko­
palń z  inż. W ład. Biernackim n? 
czele i wreszcie naczelną dyrek 
c ję  zakłaaów przetwórczych z 
inz. Ignacym  Brachem na czele 

N r  tymże zebrania udzielono 
szeregu prokur i P-łncm ocnictw  
handlowych. W  związku z tym i 
zmianami organizacyjnym i ocze­
kiwane Jest defin ityw ne zniesie­
nie nadzoru sądowego w obu 
spółkach t  dniem 31 stycznia rb.

i*

Dodatkowe term ny
Opłacania czesnego

gu niezbędnym jest, aby dla kat. Rektor uniwersytetu warszawskie 
dego kraju wypracowano I nię po- go komunikuje, że ponieważ zai..- 
stępOv,ania i argum entację w feto- kmęto uczelr, c w okresie od dnia Jft

zwykle charakterystyczny dla mnku do masowych organ izacyj listopada ’ 93P r., do 2 go b. m nie
tych zamierzeń artykuł o fic ja lne- chrześcijańskich i katolick^h '*.

Fcgrzety ofiar za'śf rzyżewskidi
cdb^dą  się w  W arszaw ie

Władzo bezpieczeństwa publiczni nie stał się przyczyną "owych zajść 
go zabroniły przewiezienia zwłok Jó- antyżydowskich
iufy Gwnrdiakowej, tony kowala, Również udmówion. zezwolenia ,,r 
postrzelonej w czasie zajść czyżew -. przewóz zwłok -yua Jelenia imarło- 
j ’ ich. Decyzja ta uniotyWowana z»- J go wskutek pobicia w czasie ?*jśc 
stała obawą aby pogrzeb w Czytewie czyżewskich.

wszyscy atudenc mogli wnieść opla 
ty akademickie w termlnack, poua- 
nych w zarządzeniu a dnia 24 wrze­
śnia 1936 r.

Dodatkowe te-miny wno izenia t 
raty opłat studenckich za b:eiący

rok akademicki są następujące: 11 
dle studentów 8 roku — do dnia 20 
bm. 2) dla studentów 4 roku — i dal 
szych lat studiów — do dnia 26 bm. 
3) dla wszystkich studentów wyuzia- 
tu prawa, którzy składali podania o 
odroczeniu opłat _  do dnia 29 bm.

Woda pedmyta brzegi
na puls i m w^b/zeżu

G D YNIA  9.1. Panujący na wybrze­
żu w ciągu ostatnich dwóch dn- sztorm 
przy bardzo wysokim poziomie wody, 
przekraczającym 1 metr ponad stan 
normalny, poczyu 1 znaczne szkody na 
caiym wybrzeżu, a przed- wszystk m 
na odcinku Karw ińsk.ch Biot, gdzu w 
paru miejscach puwstata groźba orze- 
rwania umotuiei i brzegowych i wydm 
nadb^zeżnycn. *

Przez cały dzień trwała poa kierun­
kiem inżyii ctów urzędu morskego 
wytężona praca ptzy prowizorycznym 
zabezpieczeniu zagrożonych m ejsc za 
pomoc? faszyny i worków z piask eir, 
dzięki czemu nigdze do przerwana

Term!ny wnoszenia 2 I 3 ra.y oglo | umocnień nie .uszczono,
«zone w zarządzeniu z dnia 24 wrze­
śnia 1936 r. pozostają niezmienione. ‘

Podróżu
samolotem

PUCK, 9. 1. Wiatr północny o gwał- 
townym nasileniu, sp  ę trzy i m asy wód 
u brzegów  o tw arteg o  Bałtyku, tak  że 
plaże i w ydm y sa  miejscam i zalane 
Stan m o rza  otwaricgo podn osi się 
stanu norm alnego  o 1.60 m etra, n a to ­
m iast zatoki Puck ei o 1.30 m. W ysoki
poziom wócf powoduje uszkodzenia many

br.tgów półwyspu oiaz poć Karwią, 
Jastrzębią Górą , [jęDkami. Budujący 
się pori ryback. w W.elkiej Wsi znaj­
duje sie całkowicie pod wodą i to na 
tych odcinkach, guzie molo zachodn e 
i wschodnie zbudowane zostało na 
równi z pow erzchnią morza, a nie 
posada jeszcze nadbudowy właściwe­
go fa'ochronu. Masy wód pra ku brze­
gom, powodując zatamowanie ujść 
rzek uchodzących do morza pod Dyb­
kami i Karwią. Wysoki stan wod spo- 
wodowml też zalar e całkowite portu 
rybackiego w Jasiami na helu tak, że 
woda podchodź aż do ulic kąp eliska.

Pod Kuźnicę wody zatok, grożą 
wtargnięć em do wsi. To samo dzieje 
się i w Cnnłupach, maicj osadzie ry­
bach ej na Helu. Pod Karw ą utegla 
dalszemu rozbić u tama betonowa.

Nawałnic? osiągnęła jut swój punkt 
kulminacyjny tak. że większe n ebtz- 
">ieczeństwo brzegom nie grot.., Na mo­
rzu wszelki ruch statków został wstrzy
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1 wyjaśnienia cvfr? (K .). Ża term ny drt L igłoszef. ńdmmis^acja nie odpowai 
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